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Henryk Zbierzchowski 
znakomity pisarz, poeta i autor sceniczny, od­
znaczony został Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski za wybitne zasługi n a  polu li­
teratury. P . Henryk Zbierzchowski jest laurea­
tem  nagrody m. Lwowa i członkiem Zrzeszenia 
Dziennikarzy Polskich Ziem Południowo Wschód-

Obóz Zjednoczenia Narodowego
w  Rohatynie.

W Rohatynie odbyło się trzecie zebranie 
członków Rady Obwodowej Org. Wiejskiej O. 
Z. N., łącznie z przewodniczącymi i  sekretarza­
mi Rad Oddziałowych pod przewodnictwem inż. 
M azura i  przy współudziale delegata Okręgu ze 
Stanisławowa insp. Kuziora. Po złożeniu sprawo­
zdań przez przewodniczących Oddziałów O. Z. N., 
przystąpiono do omówienia programu prac na 
najbliższą przyszłość.

W związku z tym  postanowiono urządzić 
dnia. 8 grudnia br. kurs dla działaczy O. Z. N. 
W kursie wezmą udział wszyscy członkowie Ra­
dy Obwodowej, przewodniczący Rad Oddziało­
wych, w raz z sekretarzam i oraz po 1 do 2 człon­
ków Rady z  każdego Oddziału gminnego O. Z. N.

Dłuższą dyskusję poświęcono sprawom pol­
skiego stanu posiadania oraz sprawom gospo­
darczego podniesienia ludności, zrzeszonej w 
O. Z. N.

W końcu podniesiono, że ludność polska nę­
kana była i dezorientowana przez różnych agi­
tatorów politycznych, a  dziś ludność czuje się 
zadowolona, że nadeszła chwila, kiedy może 
szczerze pracować dla Państw a w  myśl haseł 
Obozu Zjednoczenia Narodowego.

Zdjęcie przedstawia fragm enty defilady, k tó ra  odbyła się w  dniu Święta Niepodległości w 
Buczaczu. W pochodzie żeńska drużyna harcerska i harcerze, maszerujący ze sztandarem.

GALICYJSKA KASA OSZCZĘDNOŚCI WE LWOWIE
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W S C H Ó D  zwiedza tereny

wzorowej parcelacji rządowej.
N o w e  o s a d y  w  Ż y r a w c e  i S t a w k a c h  

p o d  Z a l e s z c z y k a m i .
Znamy te wszystkie uchybienia parcelacji • Zwiedzamy dokładnie teren parcelacyjny w 2y- 

prywatnej i parcelacji, prowadzonej przez insły- 1 rawce. Zyrawka należy do gromady Bedrykowce, 
tucje parcelacyjne w latach 1920 do 1936 włącz- i działki rozciągają się na obszarze 300 hektarów (60 
nie, na obszarze 163 tysiące hektarów. Parcelacja I morgów). Jesteśmy głęboko w terenie parcelacyj-

wyjeżdżamy z Tarnopola, aby zwiedzić pier­
wszą wzorową osadę, powstałą z parcelacji rzą­
dowej pod Zaleszczykami. Wyjechaliśmy w mgli­
sty i dżdżysty dzień wczesnym rankiem, a zbli­
żając się ao Zaleszczyk: polskiego Meranu, po­
goda wybitnie się poprawia, jesienny chłód i pra­
wie przymrozek ustępuje słonecznej pogodzie tak 
charakterystycznej dia południowego ciepłego Po­
dola. Dwie godziny jazdy samochodem wystar­
czą, aby odbyć kawał drogi z Tarnopola dó Za­
leszczyk. Rozwija się piękna dolina Dniestru. 
Jesteśmy na miejscu, na terenie parcelacji, do­
bijamy do Zyrawki, odległej o siedem kilometrów 
od Zaleszczyk, położonej wysoko ponad jarem 
Dniestru.

Od szosy na lewo znajduje się teren parce- 
lacyjny, rozległy, znaczony wystawionymi bu­
dynkami mieszkalnymi i gospodarczymi dla o- 
sadników. Jesteśmy w punkcie, gdzie panuje du­
ży ruch i  praca związana z budową osad. Ro­
botnicy i urzędnicy gorączkowo pracują, aby 
już za kilka dni oddać osadnikom ich działki 
wraz z budynkami.

Rozporządzamy bogatym materiałem, z któ­
rego wynika cała historia pierwszej wzorowej w 
Małopolsce wschodniej parcelacji rządowej.

W wykonaniu wydanych od roku 1919 u- 
staw i przepisów agrarnych w zakresie obrotu 
nieruchomościami ziemskimi, rozwinęła się na 
szeroką skalę w województwie tarnopolskim par­
celacja wielkiej własności.

Błędy
dotychczasowej parcelacji.

Parcelacja ta miała poważne błędy, które aż 
nadto znamy z rozlicznych memoriałów, krytyk 
i akcji zaradczej aż po ostatnie czasy. Parcelacja 
ta była prowadzona albo przez smych właści­
cieli dóbr albo przez tzw. instytucje upoważnio­
ne , w każdym razie nie przez rządowe czynniki. 
Z uwagi na ówczesne nastroje polityczne i go­
spodarcze parcelacja ta, mając charakter njasowy, 
była akcją mało przemyślaną, co spowodowało 
cały szereg ujemnych konsekwencyj.

Przede wszystkim dawną parcelację cecho­
wała gorączkowość i pośpiech. Sprzedawano jak 
najszybciej ziemię i oddawano ją nabywcom w 
posiadanie, odkładając stronę prawną tych trans- 
akcyj na plan dalszy. Wynikała więc wadliwość 
pomiaru technicznego, sprzedaż nieruchomości za­
dłużonych często z nieustalonym tytułem własno­
ści i  uprawnień do parcelacji ze strony samego 
sprzedawcy, istniało małe zainteresowanie się 
doborem odpowiednich kandydatów na nabyw­
ców ziemi parcelowanej, a co najważniejsze 
istniało karygodne zaniedbanie w przepisaniu 
tytułów własności na nabywców.

Plan domu mieszkalnego osadnika w Żyrawce.
Zamieszczamy plan, przedstawiający wnętrze wzorowego domu mieszkalnego osadnika, na 

nowo zaprojektowanych terenach parcelacyjnych wzorowej parcelacji w  Żyrawce pod Zaleszczy­
kami. Plan domu pokazuje, jak  jest on skonstruowany i  jak i posiada rozkład. Osadnik m a moż­
ność powiększenia domu przez dobudowę jednej ubikacji przy ścianie beż okien.

ta nie odpowiedziała swemu zadaniu i nie dała 
pełnego rezultatu co do racjonalnej przebudowy 
ustroju rolnego.

W  konsekwencji okazało się, że z powodu nie­
odpowiedniego doboru elementu nabywczego

wielu osadników albo w całości wyzbyło 
swe gospodarstwa,

opuszczając swe działki w Małopolsce wschodniej 
i wracając do dawnych stron, albo podzieliło go­
spodarstwo, sprzedając jego części miejscowej lu­
dności. W ten sposób zostały zniszczone nowo 
powstałe gospodarstwa samodzielne.

Należy dodać, że w tych warunkach prawie 
w 60 procentach władze zmuszone zostały do re­
gulowania hipotek za nabywców — z urzędu.

Na temat tej parcelacji, prowadzonej chao­
tycznie i bezplanowo utworzyły się już całe tomy 
protestów i interwencyj u władz, aby zahamować 
tego rodzaju system parcelacyjny.

Hasło wzorowej parcelacji.
Po dłuższych studiach Ministerstwo Rolnic­

twa i Reform Rolnych zaleciło rozpoczęcie na te­
renie województwa tarnopolskiego parcelacji rzą­
dowej jako wzorowej parcelacji wielkiej własno­
ści. Główną zaletą parcelacji rządowej jest stosun­
kowo niska cena kupna - sprzedaży oraz bardzo 
dogodne warunki spłaty.

Cena bowiem sprzedaży 1 hektara (tj. 2 mor­
gów), gruntów ornych w powiecie zaleszczyckim 
wypada na 1440 zł. dla 1 klasy, 1140 zł. dla II  kla­
sy, 960 zł. dla III klasy, itd. W innych powiatach 
Województwa tarnopolskiego cena ta jest jeszcze 
nieco niższa, gdyż wynosi 1260 zł. w I kl., 1020 zł. 
w II kl., 840 zł. w III kl. itd.

Na poczet ceny kupna bezrolny nabywa sa­
modzielnej działki rolniczej (5 ha dla klasy I i II) 
wpłaca około 10 procent ceny kupna, a reszta mo­
że mu być zakredytowaną do lat 57 (okresy amor­
tyzacyjne 8, 16, 31 i  57 lat) zależnie od wysokości 
długu i zdolności płatniczej nabywcy. Ponadto na­
bywca samodzielnego gospodarstwa korzysta z 2- 
letniej karencji w spłacie, od chwili wejścia w po­
siadanie działki. Oprocentowanie wynosi 3 proc, 
w stosunku rocznym, raty są półroczne, 
nym i zwiedzamy budynki. Trzeba wiedzieć, że wła­
dze rządowe, parcelując teren i przygotowując dział­
ki pod gospodarstwo rolne, postanowiły wprowa­

dzić osadników na już gotowy do zamieszkania i 
gospodarowania teren. W rekordowo krótkim cza­
sie przystąpiono do budowy budynków mieszkal­
nych i gospodarczych na poszczególnych dział­
kach. W Żyrawce każdy osadnik będzie mieć

po 10 morgów uprawnej roli, 
jeden budynek mieszkalny, jeden gospodarczy o- 
gniotrwale kryty.

Domy — jak świadczą zdjęcia fotograficzne 
WSCHODU — przedstawiają się okazale. Wnętrze

Tak wygląda dom mieszkalny osadnika na  kolonii 
w  Żyrawce pod Zaleszczykami.
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domu mieszkalnego, którego plan podajemy powy­
żej składa się z obszernej kuchni, ogniskującej całe 
życie domowe i obszernego pokoju. Dom mieszkal­
ny posiada sień z wejściem na strych i spiżarnię. 
Sam piec kuchenny, obszerny, posiada nowocze­
sne urządzenia, wraz z piecem piekarskim. Domy 
budowane są z kamienia, wydobytego w pobliżu 
z gruntu, solidnie tynkowane na zewnątrz i wew­
nątrz. Dach ogniotrwały z eternitu. Wejście do 
domu przez ganek, stanowiący rodzaj werandy.

Budynek gospodarczy
ustawiony jest w pobliżu domu mieszkalnego. Po­
siada wszystkie urządzenia, jakie dobry rolnik 
mieć powinien. Jest tam stajnia i magazyn, można 
ze zbiorami wjechać do środka budynku, który po­
siada przelotowe drzwi. Dom mieszkalny jest u-

Zdjęcie, wykonane przez WSCHÓD na miej­
scu budowy domów mieszkalnych i budynków 
gospodarczych w  Żyrawce, gdzie odbywa się wzo­
rowa parcelacja rządowa. Naczelnik Wydziału 
Rolnego województwa tarnopolskiego inż. Jan Ci­
borowski (x) przeprowadza inspekcję budowy w 
towarzystwie współpracowników. Obok naczelni­
k a  Ciborowskiego inspektor inż. Ławrów. 

stawiony tak, aby w każdej chwili gospodarz mógł 
widzieć, co się dzieje przy budynku gospodar­
czym.

W tej chwili budynki i urządzenia są na wy­
kończeniu a właściwie oczekują na przyjazd osad­
ników, którzy będą musieli się zagospodarować 
i ożywić przedsiębiorczością swoje gospodarstwa. 

Ogólny koszt
ziemi, budynku mieszkalnego i gospodarczego wy­
nosi około 12 tysięcy do 13 tysięcy złotych na ul­
gowe i wysoce dogodne spłaty na zasadach wyżej 
podanych.

Kandydaci na osadników zwiedzali osady i 
jednogłośnie stwierdzili wysoką celowość, wartość 
i znakomite warunki gospodarowania.

Źyrawka posiada wysokiej klasy ziemię u- 
prawną, a nadto łatwe możliwości produkowania j 
w sadach owoców szlachetnych i oczywiście wino- 1 
gron, jak wszędzie na terenie ciepłego Podola. j

Pierwszą parcelację w województwie tarno­
polskim i wogóle w Małopolsce rozpoczęto w czte­
rech obiektach. Najwięcej zaawansowane są pra­
ce w dwóch obiektach t. j. na terenie Żyrawki, o 
której szeroko piszemy i na terenie Stawek w gro­
madzie Uhrynkowce na obszarze 600 morgów, 
również w powiecie zaleszczyckim. Stawki położo­
ne są w odległości 7 kilometrów od stacji kolejo­
wej Torskie (linia kolejowa Czortków — Zalesz­
czyki), w Żyrawce utworzono 41 gospodarstw sa­
modzielnych, w Stawkach 42 gospodarstwa samo­
dzielne, przeznaczając je dla nabywców z okolic 
szczególnie przeludnionych

województwa lwowskiego i tarnopol­
skiego,

aby w ten sposób rozładować tamtejsze zagęszcze­
nie ludności. Ponadto utworzono pewną ilość dzia­
łek dodatkowych, przeznaczonych na uzupełnienie 
gospodarstw karłowatych dla miejscowej ludności.

Należy dodać, że władze rządowe, prowadzą­
ce parcelację pomyślały również o wykorzystaniu 
okresu jesiennego,

aby ułatwić przyszyłym osadnikom gospo­
darkę, przeprowadziły częściowy obsiew 
działek oziminą i wykonały orki zimowe

na rachunek nabywcy.
Pomyślano również o zaprojektowaniu bitej 

drogi, która prowadzić będzie między działkami 
wzdłuż linii budynków mieszkalnych.

Osadnicy mają możność eksploatowania swe­
go gospodarstwa pod każdym względem, wobec 
bliskości letniska i zimowiska, jakim są Zaleszczy­
ki. Wszystkie więc warunki składają się na to, aby 
osadnicy czuli się dobrze i mieli zapewniony roz­
wój swego gospodarstwa. Bliskość szosy głównej 
zarówno w Żyrawce jak i w Stawkach, gwarantu­
je dobrą komunikację.

Dalsze obiekty parcelacyjne.
Władze rządowe opracowały już nowe pro­

jekty parcelacyjne w dwóch obiektach, to jest na 
terenie Wierzbowca w powiecie trembowelskim i 
na terenie Budyłowa w powiecie brzeżańskim. 
Grunty działek samodzielnych obsiano częściowo 
oziminą, a orki zimowe są na ukończeniu. Do za­
budowy działek przystąpi kierownictwo budowy 
wczesną wiosną, w okresie zimowym nastąpi za­
kwalifikowanie nabywców na wszystkie działki.

Na wszystkich terenach parcelacyjnych będą 
wybudowane względnie budowa jest już w toku — 
studnie na głębokości takiej, która gwarantuje o- 
sadnikom dobrą, zdrową wodę. W Żyrawce budo­
wane są studnie na głębokości 80 metrów.

Projekty, wykonanie budowy, wszelkie kalku­
lacje i nadzór na poszczególnych terenach parce­
lacyjnych wykonuje naczelnik Wydziału Rolnego 
Urzędu Wojewódzkiego w Tarnopolu Jan Cibo­
rowski.

Naczelnik Ciborowski posiada na mięjscu bu­
dowy aparat wykonawczy, techniczny pod kie­
runkiem fachowców.

Inspektor zabudowy osad i obiektów parcela- i 
cyjnych inż. Ławrów dogląda bez przerwy wyko­
nania wszelkich robót.

Wojewoda tarnopolski p. Malicki przeprowa­
dza częste inspekcje całokształtu robót i zagad­
nień parcelacyjnych.

W roku przyszłym władze przystąpią do dal­
szej parcelacji rządowej na terenie w jewództwa 
tarnopolskiego na obszarze około 6 tysięcy mor­
gów.

Tak wygląda budynek gospodarczy na wzorowej 
osadzie, stworzonej z parcelacji przez władze rzą­

dowe w Żyrawce pod Zaleszczykami.

PO W IA T ZŁOCZOW SKI
w akcji społecznej i kulturalnej.
Bilans całorocznej pracy i wysiłku społeczeń­

stw a polskiego w powiecie złoczowskim przed­
stawia się nadzwyczaj dodatnio. Dzięki zbiorowe­
mu wysiłkowi powstały kościoły', szkoły i Domy 
Ludowe. Stan włościański i robotniczy nie tylko 
dawał swój ostatni grosz, ale także swoją pracę 
fizyczną. Inne stany nie pozostały w tyle, spie­
szyły ofiarnie z pomocą finansową.

Zasugi w te j rozbudowie ma przewodniczący 
Komitetu budowy starosta złoczowski p. Jan 
Płachta. Buduje się i kończy kościoły w Hucisku 
Oleskim, Mitulinie i Pietryczach, a projektuje 
budowę kościółka w Bortkowie.

Ziemiaństwo ofiarowało w tym roku większą 
ilość ziemi, łącznie 80 mórg, pod budowę kaplic, 
kościołów i  plebanij. A więc Pietrycze m ają na 
ten cel 15 mórg, Gołogóry 15 mórg, Lackie 20 
mórg, Żuków 5 mórg, Bełżec ze Skwarzawą 20 
mórg, Snowicz 5 mórg.

Wzniesiono okazałe budynki szkolne w Soko- 
łówce, Olszanicy, w Żulicach, Boniszynie, Przysta- 
wałkach i  Różowoli.

Rekordowo zaś przedstawia się sprawa Do­
mów Ludowych TSL. w powiecie. Czternaście Do­

LUSTRACJA SZKÓL W OKRĘGU 
PRZEMYSKIM.

W Przemyślu bawił kurator lwowskiego 
Okręgu Szkolnego dr Kupczyński w  towarzyst­
wie naczelnika Wydziału szkół średnich dr M. 
Ziemnowicza. Przybycie p. kuratora  do Przem y­
śla poprzedził przyjazd w izytatora szkół śred­
nich p. J. Orłowskiego. P. K urator brał udział 
w konferencji z dyrektorami szkół średnich, na 
której referat pt, „O roli nauczyciela" wygłosił 
d r Zienmowicz.

N a wizytację przemyskiego szkolnictwa po­
wszechnego przybyła w izytatorka p. Jaworska. 
Po konferencji w  obwodowym Inspektoracie 
szkolnym wizytatorka p. Jaworska wyjechała 
na wizytację szkół w  powiecie przemyskim.

Na zdjęciu naszym podobizna rumuńskiego 
premiera Tatarescu, który złożywszy przed paro­
ma dniami na ręce króla dymisję gabinetu, wsku­
tek niepowodzenia misji desygnowanego na pre­
miera przywódcy partii narodowo-chłopskiej Mi- 
halake, otrzymał ponownie misję utworzenia
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O rg a n iza c ja  m leczarstw a
w powiecie buczackim.

Celem podniesienia opłacalności mleczarń 
polskich oraz podniesienia ich produkcji pod 
względem jakościowym, jak  też ilościowym, za­
stosowano w  powiecie buczackim metodę two­
rzenia silnych finansowo mleczarń okręgowych, 
które wytrzymałyby łatwiej koszty administra­
cji i  oparły się zwycięcko wzmagającej się kon­
kurencji.

N a tej zasadzie doszło do utworzenia wiel­
kiej okręgowej mleczarni w Monasterzyskach, 
a  to przez sfuzjonowanie dotychczasowych mle­
czarń w Baryszu, Kowalówce i Niskołyzach.

Sygnały aktywności

kupiectwa polskiego w Stanisławowie
Kongregacja Kupiecka w Stanisławowie po­

stanowiła wejść w kontakt z organizacjami spo­
łecznymi i urządzić Tydzień Propagandy kupiec­
tw a polskiego, a  dzień święta Matki Boskiej Nie­
pokalanej 8. grudnia br. uświęcić jak  rok rocznie 
uroczystym nabożeństwem oraz urządzić w dniu 
tym  zebranie obywatelskie, poświęcone zagadnie­
niom rozbudowy' kupiectwa polskiego.

Program Tygodnia Propagandy kupiectwa 
polskiego w Stanisławowie przedstawia się na­
stępująco: od dnia 7. grudnia br. przez cały ty ­

mów Ludowych, po największej części już wy­
kończonych, stanęło w następujących miejscowo­
ściach powiatu złoczowskiego: w  Czeremoszni, 
Bełżcu, Łąckiem, Podhorcach, Rozważu, Żulicach, 
Remizowcach, Bezbrudach, Folwarkach, Płuho- 
wie, Hucie Werchobuskiej, Brykoniu, Firlejówce 
i Ściance. W stadium budowy są: w Wicyniu i 
Sobolówce, zaś w Różowoli i Przewłocznej gmina 
rozwiązuje ten problem. Wyłączając Domy Ludo­
we w Podhorcach, Łąckiem i Wicyniu, których 
wartość idzie w kilkadziesiąt tysięcy złotych za o- 
biekt, pozostałe oszacować można po 5000 zł., co 
daje poważną sumę wysiłku powiatu złoczowskie­
go wyrażającą się w cyfrze ponad 100.000 zł.

Nie możną też pominąć milczeniem budowy 
D om u Legionowo - strzeleckiego w  Złoczowie. Na 
ofiarowanym przez miasto placu, stanął bardzo 
ładny budynek piątrowy, przedstawiający war­
tość 50.000 zł. Budynek ten z wiosną będzie od­
dany do użytku społeczeństwa kresowego.

Dziewięć nowych Domów Ludowych
w  powiecie stanisławowskim .

Na terenie powiatu stanisławowskiego pro­
wadzone są  intensywne i  o szerokim zasięgu pra­
ce nad budową nowych polskich Domów Ludo­
wych, mających koncentrować w sobie życie spo­
łeczne w poszczególnych miejscowościach.

W wyniku tej akcji wybudowano ostatnio, 
względnie prowadzone są  prace budowlane 9 Do­
mów Ludowych, a  w  szczególności: staraniem 
Kuratorium Budowy Domów Ludowych przy To­
warzystwie Rozwoju Ziem Wschodnich wybudo­
wano w  Medusze Dom Ludowy, kosztem 20.000 
zł. W domu tym  znajdzie pomieszczenie Związek 
Strzelecki, TSL. i K asa Stefczyka.

W Horocholinie i Tyśmieniczanach prowa­
dzone są prace nad budową Domów Związku

Inicjatywa Trybuchowiec.
Kult pamięci poległych żołnierzy.

W dniu 21 listopada b. r. odbyła się w  Trybu- 
chowcach (powiat Kopyczyńce) ekshumacja 
zwłok dwóch żołnierzy polskich, poległych w  wal­
kach z bolszewikami w 1920 r. Dotąd zwłoki ich 
spoczywały nad brzegami Zbrucza, zapomniane 
przez okolicznych mieszkańców. Z inicjatywy p. 
Opackiego, kierownika szkoły w  Trybuchowcach 
i p. Modelskiego, sierżanta straży  KOP-u, zawią­
zał się lokalny komitet, który postanowił zwłoki 
żołnierzy przenieść na  cmentarz i usypać odpo­
wiedni dla nich grób.

Ekshumacja zwłok ściągnęła liczne rzesze 
ludności. Przybyła też kompania żołnierzy KOP-u 
i  kompania Związku Strzeleckiego z chorągwią 
organizacyjną i orkiestrą strzelecką, a  także od­
dział żeński Z. S. z Horodnicy i  delegacje Ochot­
niczych S traży Pożarnych z  okolicznych miejsco­
wości. Władzę administracyjną reprezentował s ta ­
rosta p. P iotr Gródecki, a wojskowość kpt. Ant­
czak.

Przy tym  podkreślić należy, że Zarząd miasta 
Monasterzysk, doceniając w  zupełności rozwój 
spółdzielczości, ofiarował dla te j mleczami pięk­
ną realność w śródmieściu. Ponadto znakomicie 
prosperująca mleczarnia okręgowa w Petlikow- 
cach Starych wchłonęła mleczarnię w Podza- 
meczku, zaś zasięg mleczami w Jazłowcu po­
większył się o teren działalności mleczami w 
Burakówce, powiat Zaleszczyki.

Dzięki tym  przeobrażeniom organizacyjnym 
weszło mleczarstwo buczackie na  tory należyte­
go rozwoju.

dzień prowadzona będzie propaganda handlu pol­
skiego przez organizacje społeczne. Następnie 
dnia 8 grudnia br. odbędzie się uroczyste nabo­
żeństwo w kościele parafialnym, w  którym u- 
dział wezmą wszystkie organizacje społeczne i 
cechy, przedstawiciele władz i delegaci lwowskiej 
Kongregacji Kupieckiej. Po nabożeństwie odbę­
dzie się pochód ze sztandaram i do sali Zjedno­
czenia Mieszczan Polskich, gdzie odbędzie się 
wielkie zebranie obywatelskie.

Celem szerokiego zainteresowania społeczeń­
stw a polskiego firmami polskimi, będą sporządzo­
ne tablice reklamowe poszczególnych firm, które 
w ciągu Tygodnia Propagandy b§dą masowo no­
szone ulicami miasta. Niezależnie od reklam fir­
mowych, stanisławowska Kongregacja Kupiecka 
wyda własnym kosztem hasła reklamowe, ulotki 
propagandowe oraz kalendarz - informator - sko­
rowidz o kupiectwie i rzemiośle polskim. Ponad­
to  wydział stanisławowskiej Kongregacji Kupie­
ckiej postanowił urządzić Konkurs wystaw człon­
ków Kongregacji. Za najlepiej urządzone okno 
wystawowe ustanowiono trzy  nagrody oraz pięć 
dyplomów i listów pochwalnych.

Obecny prezes 
sądu okręgowego 
w Stanisławowie. 
Prezes Sądu okrę­

gowego w Złoczowie, 
p. Wiktor Zborowski, 
został przeniesiony 
na stanowisko preze­
sa Sądu okręgowego 
w Stanisławowie.

Prezes W. Zborowski.

Strzeleckiego; w  Uzinie wykonywane są  końcowe 
prace nad budową domu Kółka Rolniczego, w Je- 
zupolu wykończono ostatecznie budowę domu 
Kółka Rolniczego i  oddano do użytku. W budyn­
ku tym mieści się sklep Kółka Rolniczego, Związ­
ku Strzeleckiego, Związku Rezerwistów i TSL.

W Mykietyńcach wykończono budowę Domu 
Ludowego TSL. przy pomocy finansowej Fundu­
szu Pracy. Ostatnio wykończono również i odda­
no do użytku Domy TSL. w Krechowcach i Woł- 
czyńcu.

Z inicjatywy Kuratorium Budowy Domów 
Ludowych przy Tow. Rozwoju Ziem Wschodn., 
rozpoczną się w najbliższym czasie prace nad 
budową Domu Ludowego w Bednarowie.

Najpierw nad Zbruczem pobrano kości po­
ległych i złożono do wspólnej trumny. Przemó­
wienie okolicznościowe wygłosił sierż. Modelski, 
które  z dużym zainteresowaniem wysłuchali zgro­
madzeni w  liczbie do 5000 osób. Następnie pocho­
dem udano się na plac, przeznaczony pod budowę 
kościoła rzym. kat., gdzie żałobne egzekwie od­
prawił ks. Szczerbowski z Liczkowiec w  asyście 
dwóch księży a  następnie ks. Rcczuch z Husiaty- 
na  w  podniosłych słowach nakreślił tragedie serc 
matek, nieznających miejsca wiecznego spoczyn­
ku  najdroższych ich synów.

Z kolei zgromadzeni udali się pochodem na 
cmentarz, gdzie złożono trum nę z szczątkami 
nieznanych żołnierzy polskich. N a grobie złożono 
18 wieńców od organizacyj i stowarzyszeń, przy 
czym pieśni wykonały chóry: żeński TSL. z Try­
buchowiec i  Ochot. Straży Pożarnej z Czaba- 
rówki. W imieniu gromady Trybuchowce prze­
mówił rolnik St. Strzemecki, dziękując wszyst­
kim zgromadzonym za  tak  liczne przybycie na  tę 
podniosłą uroczystość.

Święto państwowe
W MOSTACH WIELKICH.

W dniu Święta Państwowego przybrały Mo­
sty wielkie wygląd odświętny. Całe miasto było 
pięknie udekorowane. W wigilię odbył się cap­
strzyk, ulicami m iasta przemaszerowały oddziały 
Policji Państwowej i  organizacyj wraz z  orkie­
strą. W dniu Święta po odegranej pobudce były 
odprawione nabożeństwa uroczyste we wszyst­
kich świątyniach, po których na  ul. Piłsudskiego 
nastąpiła defilada oddziałów Policji Państwowej, 
Związku Strzeleckiego, Związku Rezerwistów, 
S traży Pożarnej i Cechu rzemieślników. Po defi­
ladzie odbyła się uroczysta akademia w  Domu 
Ludowym dla ludności miejscowej, osobna w ko­
szarach policyjnych d la  uczniów Szkoły policyj­
nej, wieczorem zaś zespół am atorski Związku 
Strzeleckiego urządził przedstawienie.
SKON B. STAROSTY RZESZOWSKIEGO 
ŚP. PANGLISZA.

W Starogardzie po długich i  ciężkich cier­
pieniach zm arł w 44 roku życia śp. Mieczysław 
Panglisz, b. starosta  powiatowy rzeszowski. 
Spełniał on obowiązki starosty, nie szczędząc 
zdrowia i doświadczenia, dla dobra ludności. Na 
posterunku zapadł na  zdrowiu i  w  swych stro­
nach rodzinnych życia dokonał. Tuż przed ustą­
pieniem ze służby państwowej śp. Zmarły od­
znaczony został Złotym Krzyżem Zasługi.
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NIE ZW LEK A JCIE Z O TW A RCIEM  K SIĄŻECZKI!

N a  d z i ś  i n a  j u t r o .

Rola szkolnictwa powszechnego
Towarzystwa Szkoły Ludowej w Małopolsce.

Zadania i obowiązki mieszczaństwa polskiego
n a  K r e s a c h  w s c h o d n i c h .

Na terenie trzech województw południowo- 
wschodnich odbyły się ostatnio liczne zebrania 
sfer mieszczańskich, kupieckich i rękodzielni­
czych, które pod patronatem Obozu Zjednoczenia 
Narodowego konsekwentnie zmierzają do szere­
gu ulepszeń na odcinku życia gospodarczego.

Już dziś można wyrobić sobie opinię, że akcja 
sfer mieszczańskich zmierza

do podniesienia miast i miasteczek 
które w latach ubiegłych utraciły charakter pol­
ski i z dużym wysiłkiem, trudnościami piętrzący­
mi się stanęły do walki gospodarczej i kultural­
nej. Dziś mieszczaństwo polskie w kilkudziesię­
ciu miastach i miasteczkach wyrobiło sobie świa­
domość odpowiedzialności społecznej i państwo­
wej i  konsekwentnie rozpoczęło akcję

dla podniesienia znaczenia polskiego 
mieszczaństwa

przez stopniową zorganizowaną poprawę sytu­
acji gospodarczej. Mieszczaństwo polskie zdąża 
do stworzenia warunków rozwoju miast i mia­
steczek, tak, aby one stoły się ogniskiem kultu­
ry polskiej i ośrodkiem inicjatywy gospodarczej.

Rozwój i siła mieszczaństwa polskiego s ta ­
nowi poważny

problem na Kresach wschodnich 
na pograniczu dwóch kultur i dlatego wszelkie 
sprawy, dotyczące lepszego samopoczucia nasze­
go mieszczaństwa muszą zwrócić uwagę wszyst­
kich miarodajnych czynników rządowych i oby­
watelskich.

Ostatni rok przyniósł na odcinku mieszczań­
skim znaczną poprawę. Stworzono obszerny pro­
gram, którego realizacja wymagać będzie pracy 
całego szeregu lat. Stwierdzić można, że akcja w 
kierunku propagandy na rzecz polskiego miesz­
czaństwa, weszła na tory realne.

Jakie są środki i warunki akcji?
Postulatem naczelnym mieszczaństwa jest 

natychmiastowe dopuszczenie tej warstwy do u- 
działu w samorządzie miejskim i  jego kierow­
nictwie.

Stan miast i miasteczek, który budzi poważ­
ne zastrzeżenia musi ulec generalnej przebudo­
wie. Właśnie mieszczaństwo polskie musi poma­
gać w realizowaniu inwestycyj, w przeprowadze- 
dzaniu nowoczesnych urządzeń, elektryfikacji, ka­
nalizacji i  wodociągów i  innych urządzeń jak 
studni, kąpielisk i łaźni, przychodni leczniczych 
i t. p.

Mieszczanie: szerokie zrzeszenie kupców, 
rzemieślników, drobnych przemysłowców

dbać o jego urządzenia i dopilnować komunikacji, 
a  więc stanu dróg łączących miasto i miasteczka 
z okolicznymi wsiami, które przecież są  rynkiem 
zbytu dla wszelkich miejskich warsztatów wyt­
wórczych.

W tej akcji gospodarczej poważną rolę od­
grywają targ i i jarmarki w miastach i miastecz­
kach, instrument kupna-sprzedaży i wszelkiego 
obrotu. Opłaty postojowe powinne być — według 
opinii sfer mieszczańskich — przywrócone, bo 
zniesienie ich dało minimalne korzyści ludności 
wiejskiej a pozbawiło samorząd miejski docho- 
chodów na utrzymanie targowisk w odpowiednim 
stanie.

Do akcji te j mającej wybitne znaczenie go­
spodarcze

potrzebne są  fundusze,
kredyty z państwowego funduszu rozbudowy 
miast, przy czym należy zwrócić uwagę, aby mia­
sta mniejsze korzystały w dostatecznej mierze 
z funduszów inwestycyjnych, bo te odegrają 
główną rolę w poprawie stosunków.

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
w e Lwowie, pl. Mariacki 4 .

(w  centrum  m iasta)

NOW OCZESNY K O M FO R T  —  P O ­
K O JE Z  ŁA ZIEN K A M I —  BIEŻĄCE 

C IEPŁA  i ZIM NA W O D A  —  T E L E ­
FON —  CEN TA R LN E O G R Z E W A ­
NIE - W IN D A  - O BSZER N Y  H A LL

CENY UMIARKOWANE.

Jeżeli chodzi o finanse, to mieszczaństwo pol­
skie domaga się akcji publicznej zmierzającej do 
umorzenia zaległości podatkowych, konwersji dłu­
gów, uwzględnienia wkładów na inwestycje przy 
wymierzaniu podatków i  tp.

Ostatnio na zjazdach i konferencjach gospo­
darczych mieszczańskich wysunięto konieczność 
kontroli państwa przy aktach kupna i sprzedaży 
nieruchomości miejskich.

Opieka nad żeńska służba domowa.
Inicjatywa O. Z. N. w Tarnopolu.

• Obóz Zjednoczenia Narodowego w Tarnopolu 
wystąpił z inicjatywą zorganizowania opieki nad 
żeńską służbą domową, szukającą zatrudnienia w 
miastach, a  pochodzącą ze wsi województwa ta r­
nopolskiego.

W Tarnopolu odbyło się na zaproszenie OZN. 
zebranie kobiet Polek w sali TSL. Wygłoszono 
dwa referaty: „Rola kobiety w życiu gospodar­
czym Państwa" i „Opieka nad służbą domową 
żeńską". W zebraniu wzięło udział około 200 osób.

Wyrażono pogląd, że panie domu powinny 
roztoczyć opiekę nad służbą domową żeńską, któ­
ra  dość masowo opuszcza życie rodzinne na wsi i 
udaje się do miast i miasteczek, aby szukać za­
trudnienia i  zarobku. Należy stworzyć punkt o- 
parcia dla służby żeńskiej, aby mogła ona w każ­
dej sytuacji znaleźć pomoc i poradę.

Do akcji przystąpiły trzy organizacje: Zwią­
zek Pracy Obywatelskiej Kobiet, Związek Pań 
Domu i Koła Gospodyń Wiejskich. Przedstawi­
cielki tych organizacyj wejdą do Stowarzyszenia 
św. Zyty. Utworzona będzie i rozbudowana świe­
tlica przy tym  Stowarzyszeniu i  zorganizowana 
propaganda dla uświadomienia służby domowej

Godne naśladownictwa.
Urzędnicy Dyrekcji Lasów Państwowych we 

Lwowie złożyli kwotę 100 złotych do Wojewódz­
kiego Komitetu Zimowej Pomocy Bezrobotnym 
z racji imienin dyrektora Lasów Państwowych 
inż. Konrada Szuberta.

B U Ń C Z U K
dla artylerii stanisławowskiej.

Pragnąc dać wyraz ścisłej łączności z armią 
czynną, Zarząd Podokręgu Związku Rezerwistów 
w Stanisławowie podjął akcję ufundowania buń- 
czuka, honorowej odznaki artyleryjskiej, dla dy­
wizjonu artylerii konnej w Stanisławowie.

Dzień i sposób uroczystego wręczenia buń- 
czuka zostanie ustalony w porozumieniu z do­
wódcą dywizjonu artylerii konnej.

Ś w i e t l i c a  Z . S .
w Świdnicy pod Jaworowem.

Wieś Świdnica w powiecie jaworowskim o- 
trzym ała świetlicę Z. S. — bastionu kultury pol­
skiej na wschodnich rubieżach. Staraniom, oraz 
hojnym darom i pracy prezesa oddziału Z. S. w 
Świdnicy p. Fangora należy przypisać, że wieś 
ta  może poszczycić się swą placówką kulturalno- 
oświatową, jaką niebawem stanie się ta  świetli­
ca — gromadząc młodzież na nauce wychowania 
państwowego i godziwej rozrywce.

Na uroczystość przybył starosta mgr Bole­
sław Gawenda z małżonką, pułk. dypl. Bogacz, 
państwo Fangorowie, rotm istrz Maziarz, z ra­
mienia pow, Z. S. prof. Świątkowski i dyr. Or­
łowski, obw. Kmd. P. W. i W. F. kap. Smagowicz, 
por. Jankowski, por. Buszydło i i. Po nabożeń­
stwie w kościele w Krakowcu oddziały strzeleckie 
i  goście przybyli do Świdnicy. Po uroczystym pod­
niesieniu flagi państwowej ks. kanonik Łabno 
poświęcił świetlicę. Do licznie zebranej publiczno­
ści oraz zwartych oddziałów strzeleckich przemó­
wił fundator świetlicy p. Fangor, następnie prze­
mawiali: starosto Gawenda, ks. kanonik Łabno, 
pułk. dypl. Bogacz, dyr. Orłowski oraz Komen­
dant Oddziału Z. S. w  Świdnicy Wołoszyn.

Nastąpiła defilada oddziałów strzeleckich 
przybyłych z pobliskich wiosek, po czym odbył 
się w nowej świetlicy skromny posiłek żołnier­
ski. Wieczorem tego samego dnia odegrano 
przedstawienie p. t. „Grzmią pod Stoczkiem a r­
maty". Zabawa ludowa zakończyła uroczystość.

Wzmocnienie elementu polskiego w ośrod­
kach słabych na  terenie Małopolski wschodniej 
dokonuje się za pośrednictwem szkół powszech­
nych TSL., które powstają w' nowo tworzonych 
osadach wszędzie tam, gdzie warunki stworzenia 
szkoły państwowej są, niedostateczne, albo też ze 
względu na skład grona nauczycielskiego w szko­
łach państwowych z językiem wykładowym nie 
polskim. Szkoła TSL. staje się w takim ośrodku,

Jak  widać zagadnienie mieszczaństwa pol­
skiego i podniesienie kultury i ekspanzji gospo­
darczej miast i miasteczek na terenie ziem po­
łudniowo - wschodnich stanowi bogaty program 
do dyskusji i stopniowej realizacji. „Wschód" po­
święcać będzie tym zagadnieniom dużo uwagi i 
informować będzie Czytelników o rozwoju akcji, 
tak  ważnej dla podniesienia gospodarczego i kul­
turalnego Kresów południowo-wschodnich.

żeńskiej. Koła Gospodyń Wiejskich będą współ­
działać na terenie wiejskim, aby przygotować od­
powiednio i pouczyć służbę, udającą się do miast.

Należy dodać, że kuratorem Stowarzyszenia 
św. Zyty jest superior oo. Jezuitów iks. Szuba, 
który przyrzekł współdziałać w tej akcji i uru­
chomić na nią środki.

Na zebraniu kobiet Polek w Tarnopolu oma­
wiano drugie ważne zagadnienie: popierania pla­
cówek polskich i czuwanie, aby wytwórczość war­
sztatów polskich znalazła nabywców na rynku 
handlowym.

IIIIIID llllllllllllllllllllllllllllll!lll
Dar Strzelczyń 
dla żołnierzy.

Wiceminister spraw woj­
skowych gen. Litwinowicz 
przyjął delegację Strzel­
czyń, które wręczyły p. 
Wiceministrowi akt przeka­
zania 7.150 par rękawic żoł­
nierskich na F. O. N., wy­
konanych przez Strzelczy- 
nie. Równocześnie wręczo­
no p. Wiceministrowi jedną 
parę rękawic i wykaz pra­
cy poszczególnych Okrę­
gów Związku Strzeleckiego. 
Moment ten przedstawia o- 
bok nasze zdjęcie.

lll!ll!IUIinilll!IIIIIIIIIIIIIIBHIIIIIIII

UCZESTNICY KURSU DZIAŁACZY 0 . Z. N. W  STANISŁAWOWIE.

W Stanisławowie odbył się kurs działaczy 
OZN., w którym wzięli udział przewodniczący i 
sekretarze Oddziałów Organizacji Miejskiej OZN. 
na terenie województwa stanisławowskiego. Kur­
sowi przewodniczył przewodniczący okręgu Miej­
skiego OZN. prezydent miasta mgr Kotlarczuk. 
Prelegentami na kursie byli: prez. mgr Kotlar­
czuk, przedstawiciel Centrali OZN. red. Ostoja, 
dr Hendrychowski, dyr. Świętnicki, rejent Kiper, 
inż. Schoenowitz i mgr Hryculak, którzy omówi­

Z  H orodenki.
N a posiedzeniu Rady gminnej gminy Horo- 

denka po przeprowadzonej dyskusji zorganizowa­
no Gminny Komitet Pomocy Bezrobotnym. W 
skład Komitetu weszli: Mikołaj Krzyżanowski z 
Serafiniec, jako przewodniczący, Stanisław Golis, 
sekretarz gminny, jako sekretarz Komitetu, Wła­
dysław Moszoro, wójt gminy Horodenka, jako 
skarbnik oraz Wasyl Didycz ze wsi Strzelcze i

ośrodkiem kultury polskiej. Obok pracy w szko­
le nauczyciel czy nauczycielka prowadzi całą ro­
botę kulturalną i społeczną.

Szkoła TSL. gromadzi zwykie około 30 dzie­
ci, Dzieci te uczęszczające na naukę poznają pięk­
no mowy ojczystej, uczą się tej mowy używać w 
życiu codziennym — poznają Polskę i  jej kultu­
rę. To oddziaływanie na małych, dorosłych i  star­
szych doprowadza do tego, że gromada, przysió­
łek czy też nowa osada staje się bastionem pol­
skości silnym i niezwyciężonym. Tych bastionów 
polskości w najsłabszych punktach Małopolski 
Wschodniej miało TSL. w ciągu swojej działalno­
ści bardzo dużo. Większość z tych szkół przeszło 
w  wolnym Państwie na eta t państwowy, aby w 
charakterze polskiej szkoły krzepić ideały wiel­
kich Polaków w duszach młodego pokolenia. O- 
becnie szkół powszechnych utrzymuje Towarzyst­
wo Szkoły Ludowej 28. W ciągu zaś dni najbliż­
szych zostanie uruchomionych nowych 15 szkół 
polskich. Szkoły TSL. wychowują dziatwę jedynie 
w duchu polskim i uozą wyłącznie języka pol­
skiego i religii rzymsko - katolickiej.

Pęd do tworzenia polskich szkół prywatnych 
w  Małopolsce wschodniej jest uznany jako akcja 
zdrowa i pożyteczna.

Koszt utrzymania jednej szkoły TSL. wyno­
si około 2.500 zł. rocznie. N a sumę tę składają się 
ogólnie następujące pozycje: opłata siły nauczy­
cielskiej, lokalu, opału, urządzenia, obsługi, po­
mocy naukowych oraz drobne.

Społeczeństwo polskie przychodzi Towarzyst­
wu Szkoły Ludowej z pomocą. Szczególnie w tym 
roku daje się zauważyć silniejszy ruch w  tym 
kierunku. Niektóre instytucje polskie dobierają 
sobie szkoły TSL. w różnych punktach Małopol­
ski położone pod własną opiekę a  przez odpo­
wiednie subwencje starają  się należycie wspomóc 
pracę oświatowo - kulturalną.

Dotychczas zgłosiły gotowość objęcia opieki 
nad prywatnymi szkołami powszechnymi TSL. 
następujące instytucję i organizacje:

Polska Agencja Telegraficzna Warszawa, I- 
sze Koło TSL. w Krakowie, Przedsiębiorstwo Go­
rzelń Rolniczych we Lwowie, Związek Ziem Gór­
skich w Warszawie, Ilustrowany Kurier Codzien­
ny w Krakowie, Gmina Miasta Krakowa, Gmina 
miasta Lwowa, Grono urzędników Ziemskiego 
Towarzystwa Kredytowego we Lwowie, Izba No­
tarialna w Krakowie.

Jest nadzieja, że liczba ofiarodawców będzie 
się stale powiększać i że dzięki wydatnej pomocy 
społeczeństwa polskiego nie tylko Małopolski, ale 
całej Polski zdoła się problem ten rozwiązać na­
leżycie.

li szereg zagadnień organizacyjnych oraz wybra­
nych zagadnień ogólnych i lokalnych, dotyczą­
cych dzisiejszej rzeczywistości polskiej. N a kur­
sie był obecny przewodniczący Okręgu Wiejskie­
go OZN. inż. Łysak. Kurs ten jest dalszym cią­
giem intensywnej pracy organizacyjno - tereno­
wej, która pod każdym względem rozwija się po­
myślnie, obejmując swym zasięgiem coraz szer­
sze warstwy społeczeństwa polskiego.

Iwan Gawryszko ze wsi Horodnica. Ponadto po­
stanowiono powołać w skład Komitetu gminnego 
Pomocy Bezrobotnym do sekcji propagandowej 
wszystkich członków Rad gminnych we wszyst­
kich gromadach gminy Horodenka, a równocze­
śnie radni gminni zostali wezwani do daleko idą­
cych starań w  kierunku owocnej pracy w sprawie 
niesienia pomocy bezrobotnym. Następnie we 
wszystkich gromadach całej gminy Horodenka 
odbyły się posiedzenia Rad gminnych, na których 
zostały wyłonione gromadzkie Komitety pomocy 
bezrobotnym i pomocy dożywiania dzieci.
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M ARIA  KAZECKA.

List adresata nie dosiegnał.
(Przeżycia Polaka w  Legii Cudzoziemskiej.)

„Legia walczy zawsze na samym przedzie 
i  wszędzie tam, gdzie rozkaz ją  pro­
wadzi**.

W „Legii Cudzoziemskiej" służy wielu Polaków. 
Wystarczy zgłosić się do biura werbunkowego w ja ­
kimkolwiek większym mieście Francji i powiedzieć 
swe własne lub zmyślone nazwisko. Pobieżna wizyta 
lekarska i najważniejsza chwila: podpisanie 5-cio 
letniego kontraktu.

Chwila ta, niczym nie różni się od poprzednich. 
Maleńkie przesunięcie wskazówki na zegarze wiecz­
ności... Zgrzyt trybu w mechanizmie świata. Dzien­
niki doniosą potem o zbrodniach, samobójstwach 
i katastrofach, popełnionych w chwili tej na całym 
świecie. Nie napisze jednak żaden z dzienników 
o morderstwie, popełnionym przez człowieka nad 
swoją duszą! On sam o tym nie myśli w danej 
chwili. Przyjdzie to później pod gorącym, bezli­
tosnym słońcem Afryki.

Algerie — Sidi —: Bel — Abbes... W kompa­
niach szkolnych zebrani ludzie różnych ras i naro­
dów. Jednakowe kepi, jednakowe mundury skry­
wają różne głowy i serca. Tam otrzymuje się pierw­
sze rany, pierwsze ukłucia, zadane duszy czło­
wieka... Broni się dusza instynktownie... Uciekać! 
Myśl znana, pieszczona przez każdego legionistę 
w bezsenne noce.

Ucieka wielu — wyjątkom się to udaje! Schwy­
tani wracają do koszar, skuci w kajdany, strze­
żeni przez uzbrojonych żandarmów. Znoszą srogie 
kary bez skargi, z zaciśniętymi ustami. Pytani 
o powody ucieczki, odpowiadają zgodnie:

— Miałem cafard!
Cafard... Słowo o nieograniczonym znaczeniu. 

Niewielu z nich umie wytłumaczyć, co ono oznacza. 
Cafard to  instynktowny bunt męczonej duszy! To 
tęsknota za Ojczyzną! To żal do samego siebie.

Pytani dlaczego wstąpili do Legii, odpowiadają:
— Nie wiem! Nie wiem...
Dwa słowa tragiczne w swej prostocie.
W szeregach Legii stoją obok siebie ludzie 

starzy i szesnastoletni młodzieńcy. Spotkać tam 
można: księcia i żebraka, bankiera i przemytnika, 
złodzieja i policjanta, sędziego i oszusta. Spotkać 
tam  można ludzi wszelkich zawodów: robotnika, 
księdza, akrobatę, literata, szewca, astronoma, ma­
rynarza, muzyka, boksera, profesora i przemysłow­
ca. Spotkać tam  można: pijaka i antialkoholika, 
zdrajcę i bohatera, ojca licznej rodziny i włóczęgę 
bez ogniska domowego.

Łączy ich mundur i dyscyplina wojskowa, choć 
wszystko in n e  ich dzieli. Wpisani za liczbą porząd­
kową obowiązani są poddać się twardym przepi­
som. Wszak sprzedali się za 1000 fr. Dobrze żywieni 
i ubrani otrzymują co miesiąc 7 fr. 50 et.

Obowiązani są za to wyszkolić się w sztuce 
zabijania ludzi, aby potem w Marocco, w Saharze, 
w Tunisie, Syrii i Dalekich Indochinach, składać 
swe życie na ołtarzu przygody, Pani wszechwładnej, 
która ich tu zgromadziła, ich, awanturników z ca­
łego świata.

Pierwszy okres służby każdego legionisty, to 
bunt wewnętrzny przeciw dyscyplinie wojskowej. 
Ćwiczenia z bronią ludzi, nie znających francuskiej 
mowy, przedstawiają zabawny widok. Często roz­
gniewany instruktor zrani boleśnie godność czło­
wieka, padną z ust słowa, godzące w duszę, jak 
cios noża.

Okres ten, trwający cztery do sześciu miesięcy, 
łączy przedstawicieli jednej narodowości. Tworzą 
się grupy: francuska, niemiecka, polska, angielska. 
Łączą się z nimi ludzie obcych narodów nielicznie 
reprezentowanych w Legii. Łączą się na podstawie 
pokrewieństwa językowego lub osobistych upodo­
bań.

Ćwiczenia odbywają się w centralnym garni­
zonie w Sidi — Bel — Abbes lub w Saida. Miasta, 
prawie europejskie, nie dają pola do romantycznych 
przygód. Nienawidzą ich serdecznie początkujący 
legioniści. Nie lubią ich ci, którzy wracają na od­
poczynek z dalekich kolonij. Nie lubią ich pomimo 
wygód, które tu  znajdują. Wzdycha też każdy 
oczekując okazji, aby wyrwać się na drogę nie­
znaną, gdzie będzie mógł spojrzeć śmierci w oczy, 
gdzie rozpętane żywioły walczą o lepsze z namięt­
nościami ludzi.

Polacy różnią się wiele od innych narodów. 
Tęsknią bardziej za swą ojczyzną. Są lepsi, szla­
chetniejsi od drugich. Często bardzo legionista Po­
lak słyszy następujące słowa:

— Twój rodak ocalił mi życie, zabierając mnie 
rannego z pod gradu kul.

— Twój rodak dał mi wody, gdyśmy umierali 
z pragnienia.

— Twój rodak był najodważniejszy z naszej 
kompanii.

Słyszy się też o nieznajomym rodaku, że wypił 
beczkę wina i był pijany przez trzy dni na podziw 
wszystkich... Że pobił okropnie kilku towarzyszów 
broni Niemców, wyśmiewających Polskę i Polaków. 
Że poszedł do rozbójników arabskich, zwabiony 
przez arabkę o palących, czarnych oczach.

Zły czy dobry cieszy się szacunkiem przełożo­

nych i przyjaźnią towarzyszy, choć nie rozumieją 
jego charakteru. Łatwość, z jaką przyswaja sobie 
Polak obce mowy, daje mu przewagę nad innymi. 
Każdy prawie mówi trzema językami. Wielu z nich 
posiada wprost rekordową ich ilość. Dzienniki pol­
skie, książki i ilustracje znaleźć można u każdego 
Polaka-legionisty, przebywającego w najdalszym 
zakątku Sahary, w najzapadlejszych, malarycznych 
dżunglach Indo-Chin. Przechowuje je jak relikwie. 
Wszak mówią mu o jego kraju, w jego ojczystej 
mowie...

Legia cudzoziemska to olbrzymie pole do 
obserwacji nad ludźmi chorymi duchowo, którzy 
dobrze wiedzą, jakie przekroczyli granice. Żołnierze 
„Legii Cudzoziemskiej" są pełnymi ludźmi, bo prze­
szli przez nieszczęścia, przez tragedie, a tylko nie­
szczęścia i tragedie robią z nas pełnych ludzi. Są 
nieraz czyści jak głębia wody, oddalonej bardzo 
od brzegu, a wyszczuci poza granice życia przez 
ludzką podłość. Lubią korespondować, a ich listy 
mają w sobie czarujący uśmiech żołnierza, w który 
się wplata krew.

Cztery, sześć miesięcy szybko mija w kompa­
nii szkolnej. Zbliża się dzień wyjazdu do Marocco. 
Oczekiwany niecierpliwie, wyśniony dzień!

Co on przyniesie?
Długi rząd wagonów oczekuje. Lśnią w słońcu 

południowym, błyszczą miedzią i mosiądzem okuć 
podłużne pudła, mające zawieść legionistów daleko, 
do kraju obcego i wrogiego. Na peronie, w cieniu 
palm, kilku cywili zebranych przypadkiem. Zwa­
bieni muzyką pułkową, patrzą obojętnie na ko­
lumnę żołnierzy, niknącą w głębi wozów. W drga­
jącym od gorąca powietrzu trzepocą się butne 
dźwięki marsza „Legii Cudzoziemskiej"! Gonią dłu­
go za odjeżdżającym pociągiem.

Za nimi pozostało gwarne europejskie miasto 
i wygodne koszary. Przed nimi nieznana błękitna 
dal, walki krwawe i kolorowe przygody, w których 
nie jeden utraci życie.

Pędzi pociąg poprzez pola, przez lasy i góry, 
unosząc ich do Oujda, stacji węzłowej, na granicy 
Algieru i Marocco. W wagonach cichnie gwar roz­
mów, poważnieją twarze.

Myśli biegną daleko, do tych kochanych, bli­
skich sercu osób, które się porzuciło. Czasem po­
płynie tęskna, melancholijna pieśń, zrodzona w róż­
nych ojczyznach... Zmiesza się ze stukotem kół 
i cichnie. Wspomnienia rodzinnych stron ustępują 
marzeniom o przyszłości.*. Wyobraźnia maluje mia­
sta, opisywane niejednokrotnie przez kolegów — 
Fez, Meknes, Marakech, garnizony pułków „Legii 
Cudzoziemskiej" ze swymi przebogato kolorowymi: 
„Sonk" (targami arabskimi), na których można 
kupić wszystko, czego człowiek zapragnie.

Pociąg prowadzi dalej w dzikie, groźne góry, 
Wielki—Atlas, na posterunki (posty) Legii, po­
dobne do zamków dawnych rycerzy, które siadły 
na szczytach wyniosłych, jak orle gniazda. W Oujda 
rozstają się...

— „A revoir“ — i uścisk dłoni.
To pożegnanie przyjaciół, z którymi spędziło 

się nie jedną wesołą i smutną chwilę.
Pułki, stacjonowane w Meknes, Fez i Mara­

kech, potrzebują nowych ludzi... Pójdą oni na po­
sty w górach, gdzie pozostaną przez wiele mie­
sięcy, odcięci od świata cywilizowanego.

Kwadrat białych wysokich murów. Po rogach 
baszty, najeżone strzelnicami. Zasieki drutów kol­
czastych i widok szeroki na szczyty, porosłe kar­
łowatymi dębami.

O wschodzie słońca budzić ich będą srebrzyste 
dźwięki trąbki do pracy w kamieniołomach, na wi- 
jącej się kapryśnie kamienistej drodze.

Uroczystość kościelna w Truskawcu.

W  Truskawcu odbyło się poświęcenie nowo wybudowa­
nej plebanii. Po mszy św. właściciel Truskawca, d r Roman 
Jarosz, przewodniczący Komitetu kościelnego, przekazał bu­
dynek ks. proboszczowi Wójcikowi, po czym aktu  poświęcenia 
dokonał ks. dziekan Osikowicz z Borysławia. Zdjęcie powyżej 
zamieszczone przedstawia moment, gdy do zebranych prze­
mawia d r  Roman Jarosz.

Co rano pójdą bezmyślnie jak automaty do pra­
cy, uzbrojeni w karabiny, przeładowani amunicją, 
z kilofem, łopatą i drągiem żelaznym na ramieniu. 
Manierka wody, kawałek chleba i praca ciężka pod 
palącym bezlitośnie słońcem...

W południe nędzna prymitywna strawa, spoży­
ta  z pośpiechem, godzina spoczynku i praca — pra­
ca aż do zachodu słońca. Kilkadziesiąt kroków od­
dalone od pracującej gromady, spoczywają niewin­
nie ustawione w kozły, nabite karabiny. Posterunki 
ustawione wokoło, baczną zwracają uwagę na każ­
de poruszenie w dzikim pustkowiu. Na basztach po­
stu lufy karabinów maszynowych, czuwają nad 
bezpieczeństwem karabinów...

Zniża się słońce...
Kryje się za łańcuchem sinych, pokrytych wie­

czorną mgłą gór.
W odpowiedzi odzywają się dźwięki trąbki, 

wzywające zmęczonych, spoconych ludzi do domu. 
Mundur wciągnięty bezmyślnym ruchem, na obna­
żone, spalone słońcem plecy, na muskularne, żyla­
ste ramiona, przeobraża ich w żołnierzy. W milcze­
niu zabierają karabiny, ładownice, narzędzia pracy 
i długim szeregiem wspinają się na górę do swego 
postu. A tam, na równym, kwadratowym dziedziń­
cu, w szeregach oczekują rozkazu dziennego.

Z biura wychodzi adiutant szefa kompanii, sier­
żant służbowy z grubym zeszytem, z którego prze­
czyta za chwilę o wypadkach dnia. W dłoni ma kil­
ka listów... Są jak barwne, bajeczne ptaki! Opowie­
dzą szczęśliwym wybrańcom o dalekiej Ojczyźnie, 
o bliskich sercu osobach. Listy te ściągają rozjarzo­
ne, pożądliwe spojrzenia.

Każdy myśli:
— Może do mnie?...
Jak  na złość nie kończy się długa litania naz­

wisk tych, którzy wezmą wartę w nocy na basz­
tach.

— „Presęnt, present"... — padają niecierpliwe 
odpowiedzi wywołanych.

W końcu z namysłem spogląda adiutant na 
pierwszą kopertę. Serca biją mocno, jakby z piersi 
wyskoczyć chciały! Rozradowani wybrańcy odbie­
rają  listy. Ścigają ich smutne spojrzenia tych, do 
których nikt nie pisze...

Wieczerza...
Wyznaczeni na wartę śpieszą zająć posterunki 

na basztach.
W skupieniu ducha czuwają nad bezpieczeń­

stwem kolegów, powierzających z zaufaniem życie 
swe ich czujności.

Bramy postu zamknięte, zagrodzone drutem 
kolczastym.

Psy wartownicze uwiązane na stanowiskach...
Kto wolny, śpieszy do kantyny, gdzie sprzeda­

ją  wino. I  piją... Piją czerwone, jak krew, wino 
szklankami, butelkami, czym kto może. Ono daje 
im zapomnienie o złym życiu.

Jak  race ogniste strzelają dowcipy, pieśni, opo­
wiadania o przeszłości odległej.

A na basztach czuwają posterunki. Oczy wytę­
żone w ciemność. Cisza, w którą wkrada się ponu­
ry  jęk, wycie głodnego szakala lub hieny. Wściekłe 
szczekanie psów i cisza... Sprężone nerwy bliskie 
pęknięcia, bo cisza to pierwszy sygnał grozy!

W ciszy podkradają się pod uśpiony post roz­
bójnicy. Mają nagie i śliskie czoła, a w zaciśnię­
tych zębach długie, ostre noże.

Wściekłe , obłąkane strachem ujadanie...
Jęk psa ranionego śmiertelnie i strzał po strza­

le pada z baszty, ostrzegając śpiących, zmęczonych, 
pijanych żołnierzy.

„Aux armes"! Do broni! — grzmi w poście 
wmieszane z wściekłym grzechotem karabinów ma­
szynowych. Pchnięte brutalnie, silną dłonią drzwi 
baraku, rozwierają się naoścież...

Przed nimi przygoda! Rozespani, półnadzy, 
śpieszą na jej spotkanie. W spracowanych dłoniach 
dzierżą teraz karabin. Na odkrytych piersiach 
skrzyżowana ładownica.

__Na mury! Na stanowiska! — grzmi rozkaz
dowódcy kompanii.

Kilka rakiet wystrzela w niebo, jak ogniste 
węże.

Oświetla tłum dzikich postaci, śpieszących na­
przeciw od strony muru.

Okrzyk „Szlej" miesza się ze szczękiem bagne­
tów, nakładanych w pośpiechu na karabiny.

— A potem?
Potem walka ukryta w ciemności. Pierś uderza 

o pierś, bagnet przeciw nożowi. Fanatyzm Araba 
walczy o lepsze z brawurową odwagą legionisty. Nie 
cofa się nikt. Fanatyczny Arab wierzy, że dusza 
jego po śmierci w walce z „Roumi" wzniesie się po­
nad nostalgicznie smutne szare szczyty Atlasu.

Legionista wie, że dla niego nie ma odwrotu. 
Zwycięży lub zginie! Walczy, dokąd nie usunie się 
na ziemię raniony śmiertelnie! Walczy dokąd ostat­
ni z wrogów nie legnie martwy na dziedzińcu postu.

Pierwsze poranne zorze zastaną tych, którzy 
pozostali żywi, wspartych na broni, nieczułych, zdu­
mionych tym, co się niedawno stało. Nie słychać 
jęku rannych. Czasem tylko stanie się rzecz dziw­
na... Ranny śmiertelnie towarzysz prosi słabym gło­
sem, by zanieść go do dowódcy postu. W zaciśnię­
tych dłoniach trzyma karabin.

Przyniesiony do kapitana mówi cicho:
— Kochany kapitanie, byłem na warcie... Oni 

atakowali... Wystrzelałem wszystkie naboje... Bag­
net mój czerwony od krwi... Raimy na posterunku 
umieram! Zwracam broń moją... Już mi służyć nie 
będzie... Żegnaj mój kapitanie... Żegnajcie koledzy...

Ciąg dalszy nastąpi.
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Zle jest na targowiskach i w  rzeźniach.
Pracujemy

We Lwowie obradował zjazd przewodniczą­
cych Targowiskowych Komisyj Nadzorczych 
Małopolski wschodniej. Zjazd otworzył inż. Ta­
deusz Schwarzenberg - Czerny, przewodniczący 
Okręgowej Targowiskowej Komisji Nadzorczej 
we Lwowie, radca lwowskiej Izby Rolniczej, wi­
ta jąc przedstawiciela M inisterstwa Przemysłu 
i  Handlu radcę Bronisława Lisowskiego oraz 
radcę Józefa Wojtynę, głównego inspektora 
targowiskowego w Warszawie, jako też przed­
stawicieli Urzędu województwa lwowskiego: pp.

D ar społeczeństwa powiatu rudeckiego  
d l a  w o j s k a .

Fragm ent z uroczystości poświęcenia i wręczenia armii samochodu, ufundowanego przez 
powiat, rudecki. Z lewej strony obok ks. dziekana Wojtasia stoi starosta p. Sarnecki, za nimi 
ks. Osikowicz i  ks. Solecki, w głębi widoczni pułk. B ittner ze Lwowa, ppułk. Bogacz z Gródka 
Jagiellońskiego, komendant pow. P. P. kom. Kalkus i  i.

W Rudkach odbyła się uroczystość wręcze­
nia armii samochodu „Fiat“, typu łazik, ufundo­
wanego przez społeczeństwo całego powiatu. 
Samochód został wręczony pułkowi piechoty, 
stacjonowanemu w Gródku Jagiellońskim.

Uroczystość rozpoczęła się od poświęcenia 
samochodu, którego dokonał ksiądz dziekan Mi­
chał Wojtaś z Rudek — na  Rynku, wobec licz­
nie zebranej publiczności i przedstawicieli władz 
i  organizacyj.

Ze Lwowa przybyli w zastępstwie dowódcy 
Korpusa pułk. B ittner z rtm . Łada-Bardowskim, 
pułk. Bogacz, pułk. Dmysiewicz, kpt. Janiszew­
ski, kpt. Smagowicz i  delegacja podoficerów'.

O t w a r c i e  d r o g i
w  C y g a n a c h .

W  Cyganach, .powiat Borszczów, odbyła się 
uroczystość poświęcenia i  oddania do użytku 
nowo wybudowanej bitej drogi powiatowej na 
przestrzeni Borszczów — Cygany oraz odcinka 
nowej bitej drogi gminnej na przestrzeni Cyga­
ny ;— Gusztyn w raz z  nowym mostem n a  tej 
drodze.

Uroczystość była uwieńczeniem zbiorowego 
wysiłku Wydziału powiatowego i ludności gro­
mady Cygany, która  niezależnie od obowiązko­
wych świadczeń drogowych przyczyniła się do 
budowy drogi powiatowej we wsi, dobrowolną 
robocizną, wykonując 1.500 dniówek i  dostawę 
kamienia 700 m3. Na podkreślenie zasługuje ró­
wnież wzorowo wykonany szarwarkiem odcinek 
drogi gminnej i  nowy most dębowy n a  tej 
drodze.

W  uroczystościach otwarcia i poświęcenia 
wzięli udział przedstawiciele władz rządowych 
i  samorządowych ze starostą  powiatowym p. 
Bay‘em na czele oraz tłum y ludności Cygan 
i okolicznych gromad. Poświęcenia drogi doko- 
nąli proboszczowie rzym.-kat. i grecko - kat., 
przemówienia wygłosili przedstawiciele obu na­
rodowości oraz starosta p. Bay. W -miejscu, łą­
czącym nową drogę powiatową i gminną, wko­
pano pamiątkowy krzyż.

Wieś sam a-buduje drogi
W icestarosta powiatowy złoczowski p. Z. 

Wrześniowski dokonał uroczystego otwarcia dro­
gi, zbudowanej przez Spółkę drogową, idącą 
przez wieś Konty w powiecie złoczowskim, na 
długości trzech kilometrów.

Droga ta  wybudowana została w  latach 
1936 i 1937 zgodnym wysiłkiem i ofiarnością 
wszystkich mieszkańców oraz przy subwencji 
Wydziału powiatowego. Inicjatorem budowy tej 
drogi był przewodniczący Spółki drogowej ks. 
Cebrowski, wikary parafii w Kontach.

W wielkim tym  święcie wsi wzięło udział 
duchowieństwo oraz tłumy włościan miejsco­
wych i  okolicznych.

Wpisujcie się na członków L. 0 . P. P.

nad poprawę
inż. Stanisława Nowickiego, kierownika Wydzia­
łu rolnego, dra Zborowskiego, wojewódzkiego in- 
spektra weterynaryjnego, dra Włodzimierza Mi- 
hułowicza, kierownika Wydziału przemysłowego 
Urzędu wojewódzkiego w  Tarnopolu, oraz przed­
stawicieli Komisyj lokalnych.

Sprawozdanie z dziąłalności Komisji Okrę­
gowej złożył inż. Stanisław Borowiec, okręgowy 
inspektor targowiskowy, po czym przemawiali 
pp.: prezes Bronisław Malik, radca lwowskiej 
Izby Rolniczej ze Lwowa, Orest Haszczyc z

Dalej komnedant P. W. kpt. Rutkowski, dwie 
kompanie Związku strzeleckiego z  powiatu rude- 
okiego pod dowództwem komendanta powia­
towego Z. S. Maksymiliana Fischera itd.

Delegat komitetu m gr Tadeusz Manaczyń- 
ski wygłosił z balkonu ratusza okolicznościowe 
przemówienie i  podkreślił ofiarność społeczeń­
stw a rudeckiego dla wojska, które otrzymuje 
samochód. Pułk. Bogacz podziękował za prak­
tyczny dar i wzniósł okrzyk na cześć ludności 
powiatu rudeckiego.

N a zakończenie odbyła się defilada, a nastę­
pnie obiad żołnierski.

Spraw y gospodarcze
powiatu horodeńskiego.
W Horodence odbyło się walne zgromadze­

nie Tow. Rolniczego w  obecności wicestarosty 
m gr M ariana Smolki, przedstawicieli Spółdziel­
ni rolniczo - handlowej, Polskiej Spółdzielni Mle­
czarskiej, Związku osadników. Koła hodowców 
koni, członków indywidualnych oraz 52 delega­
tów Kółek Rolniczych.

Po złożeniu sprawozdania za  ubiegły okres 
pracy wybrano nowy Zarząd O. T. R., w  skład 
którego weszli: m gr Ludwik Teodorowicz, An­
drzej Kłysz, ks. Zygmunt Staniszewski, Woj­
ciech Wojnar, Marian Łukasiewicz, Leopold Ka­
linowski i Bronisław Chichłowski. Ponadto zo­
stały zorganizowane Sekcje O. T. R„ których 
przewodniczący weszli w skład Zarządu O. T. R. 
w  osobach: inż. Schulz - Krzyżanowski, Roman 
Krzysztofowicz, Stanisław Zielonka i Jan  Dick. 
Delegatem Komitetu Porozumiewawczego P. S. 
O. S. wybrano Jana Witwiekiego, kierownika 
szkoły w Horodence - Kolonii. W toku obrad o- 
mówiono szereg spraw organizacyjnych rolni­
czych i handlowych na terenie powiatu horodeó- 
skiego.

LICEUM PEDAGOGICZNE W SOKALU.
W Sokalu odbyło się zebranie obywatelskie 

przy współudziale członków Zarządu T. S. L., 
delegatów organizacyj społecznych i władz sa­
morządowych w  sprawie założenia koedukacyj­
nego liceum pedagogicznego. Wybrano delega­
cję, k tóra  wyjedzie do Lwowa dla wręczenia ku­
ratorowi dr Kupczyńskiemu memoriału w tej 
sprawie.

POMOC ZIMOWA NA TERENIE
WOJEWÓDZTWA TARNOPOLSKIEGO.

Akcja Pomocy Zimowej, prowadzona przez 
Komitety obywatelskie w silnym oparciu o sa­
morząd powiatowy i gminny, rozwija się na  te ­
renie województwa tarnopolskiego bardzo po­
myślnie. Dotychczas załadowano już i wysłano 
na  Śląsk osiem wagonów ziemniaków.

DAR PRZYJACIÓŁ STRZELCA
W RZESZOWIE.

Towarzystwo Przyjaciół Związku Strzelec­
kiego w  Rzeszowie ofiarowało Oddziałowi Zwią­
zku Strzeleckiego im. Lisa Kuli 20 kompletów 
mundurowych. D ar ten  przedstawia wartość o- 
koło 1.500 złotych.

stosunków.
Przemyśla, Julian Holcer z Jarosławia, Włady­
sław Jasiewicz i inż. Władysław Rzepecki z Rze­
szowa, Adam Sroczyński z Drohobycza, inż. 
Emil Wekluk z Złoczowa, prof. Józef Ernest z 
Brodów, prof. Jan  Choina z Kamionki Strumiło- 
yrej, Stanisław Zakrzewski z Radziechowa, Fran­
ciszek Fangor z Stanisławowa, Zygmunt Chrza­
nowski z Kałusza, Franciszek Fink z Stryja

Wszyscy — zobrazowali obecny stan handlu 
żywcem i mięsem na swoich okręgach, ilustru­
jąc stosunki, panujące w obrocie żywcem i mię­
sem na targowiskach i w rzeźniach. Na specjal­
ne podkreślenie zasługuje jednomyślność całego 
zjazdu, jeżeli chodzi o bolączkę w  handlu zwie­
rzętami, jaką jest handel domokrążny, którego 
zniesienia domagali się wszyscy przedstawicie­
le z terenu. Omawiane były trudności, jakie na­
potykają Targowiskowe Komisje Nadzorcze tak 
pod względem finansowym, jak  i wykonywania 
obowiązujących przepisów, których przestrzega­
nia dopilnowują Komisje Nadzorcze. Dyskusja 
Zjazdu wykazała zgodnie, że wiele przepisów, 
normujących obroty zwierzętami, a zwłaszcza na 
targowiskach zwierzęcych, nie jest wykonywa­
nych przez czynniki, t. j. w pierwszym rzędzie 
przez gminy miejskie i wiejskie posiadające ta r­
gowiska, jakkolwiek w  tym kierunku ostatnio 
pod wpływem działalności Komisyj Nadzorczych 
ujawnia się zmiana na  lepsze.

Zjazd podkreślił konieczność zapewnienia 
należytych podstaw finansowych dla pracują­
cych Komisyj Nadzorczych; konieczność dalszej 
opieki i współpracy władz administracyjnych 
i komunalnych z Komisjami; konieczność szyb­
szego decydowania o wnioskach, składanych 
przez Komisje zainteresowanym władzom rzą­
dowym czy też komunalnym; konieczność wła­
ściwej organizacji kredytów opasowych tak, aby 
ten  docierał zwłaszcza do drobnego rolnictwa, 
w dalszym ciągu potrzebę wprowadzenia zarzą­
dzenia o obowiązkowym trybowaniu mięsa tyl­
nego pochodzącego z uboju rytualnego; koniecz­
ność ważenia zwierząt rzeźnych na targowi­
skach, jako też sprzedaży jedynie na podstawie 
wagi' żywej, gdyż dotychczas przepisy rozporzą­
dzenia o ważeniu żywca nie były należycie re­
spektowane.

Zjazd był przeglądem bolączek i spraw, k tó­
re wiążą się z uregulowaniem stosunków w obro­
cie żywcem i mięsem, a  w  szczególności do­
tychczasowego fatalnego stanu organizacji ta r­
gowisk i handlu w rzeźniach. Stwierdzono, że 
na wielu targowiskach brak odpowiedzialnych 
zarządców targowisk, brak odpowiednich regu­
laminów targowych, normujących obroty, brak 
należytej statystyki obrotów, konieczność zwięk­
szania opieki władz bezpieczeństwa na targowi­
skach wobec zdarzających się tu  i ówdzie aktów 
terroru na  sprzedających itp.

Przedstawiciel M inisterstwa Przemysłu i 
Handlu radca Bronisław Lisowski stwierdził, że 
prace podjęte przez Komisje Nadzorcze, mimo 
trudności się wyłaniających, są  właściwie i z du­
żym entuzjazmem prowadzone, dają dużą pomoc 
władzom w  usprawnieniu rynku żywca i mięsa 
w  Państwie. Równocześnie r. Lisowski w ser­
decznych słowach podziękował Komisjom tutej­
szego okręgu za dotychczasowe prace, zachęca­
jąc do dalszych wysiłków.

Następnie radca Józef Wojtyna, główny in­
spektor targowiskowy, apelował do jak  najści­
ślejszego kontaktu z Komisją Główną i  Okrę­
gową.

Nadworna buduje wielki kościół.
Ks. biskup Baziak poświęcił fundamenty nowej świątyni.

Do „Wschodu piszą z Nadwómej: W 19-tą 
rocznicę Niepodległości Państw a Polskiego od­
było się w Nadwómej poświęcenie kamienia wę­
gielnego i fundamentów pod budowę nowego ko­
ścioła parafialnego. Parafianie przybyli tłumnie 
na plac budowy świątyni, udekorowany zielenią 
smereków, festonów i mnogą ilością flag o bar­
wach narodowych, po wiewających z masztów. 
Przed oczyma przybyłych do Nadwómej, wyko­
nane już całkowicie fundamenty, wyrastające 
na m etr ponad ziemią zarysowały ogrom rozpo­
czętej budowy, długości 54 mb. W miejscu, 
gdzie w  przyszłości stanie wielki ołtarz, zbudo­
wano na dzień poświęcenia ołtarz połowy.

Z .pośród zieleni smereków wznosił się wy­
soko i złocił się w  słonecznej pogodzie dnia świe­
żo obciosany krzyż świerkowy.

Przed ten  ołtarz o godz. 10.30 w  procesji, 
wśród śpiewów i bicia dzwonów podążył pod 
baldachimem w  otoczeniu księży, wiernych i  w 
stroju pontyfikalnym ks. biskup dr Baziak.

W momencie wejścia ks. Biskupa przed oł­
tarz, chór T. S. L. odśpiewał „Gaudę, Mater 
Polonia", k tó ra  to pieśń odbiła się echem o da­
lekie góry. Ks. biskup Baziak dokonał ak tu  po­
święcenia kamienia węgielnego i fundamentów 
— po czym odprawiona została uroczysta suma 
w  asyście. Chór T. S. L. i  chór parafialny wy- 

, konał kilka pieśni.
Po sumie ks. Biskup wygłosił nacechowane 

płomiennym uczuciem miłości Boga i Ojczyzny 
kazanie, rozpalając w  sercach dzielnego pro­
boszcza ks. kanonika Smaczniaka i jego para­
fian ognie zapału dla dokonania podjętej, kosz­
townej, wiele jeszcze trudów, ofiarności i zapar­
cia się wymagającej budowy, te j twierdzy wia­
ry  i polskości u południowych rubieży Rzeczy­
pospolitej.

W  uroczystości wziął udział p. wicewoje­
woda stanisławowski dr Teodor Seydlitz, przed­
stawiciele władz, urzędów państwowych i sa­
morządowych z starostą  p . Wolskim, przewod­
niczącym Komitetu budowy kościoła, na czele.

Projekt grobowca 
śp. gen. Orlicz-Dreszera.

Sąd konkursowy na projekt grobowca ś. p. 
gen. Orlicz-Dreszera na Oksywiu na posiedzeniu 
pod przewodnictwem inż. arch. Dygata, rozpatrzył 
71 nadesłanych prac, przyznając nagrodę I, II, 
III, oraz trzy równorzędne nagrody czwarte. Wy­
stawa wszystkich prac nadesłanych na konkurs 
została otwarta w Kasynie Garnizonowym. Zdję­
cie nasze przedstawia projekt grobowca ś. p. gen. 
Orlicz-Dreszera, nagrodzony I-ą nagrodą.

Świadectwa przemysłowe 
na rok 1938.

Izba skarbowa w  Stanisławowie przypomina, 
że termin, nabywania świadectw przemysłowych 
i  ka rt rejestracyjnych na  rok podatkowy 1938 
rozpoczął się dnia 2 bm. i  będzie trwać do końca 
1937 r. Świadectwa i  k arty  rejestracyjne będą 
wydawały w  tym  okresie kasy Urzędów skarbo­
wych codziennie z wyjątkiem niedzieli i świąt 
na podstawie należycie wypełnionych deklara- 
cyj. Blankiety tych deklaracyj wydają bezpłat­
nie właściwe Urzędy skarbowe i udzielają 
wskazówek co do kategorii świadectw, cen i in­
nych kwestyj. Prowadzący przedsiębiorstwa po 
dniu 31 grudnia 1937 bez świadectwa przemy­
słowego lub na podstawie nieodpowiednich świa­
dectw przemysłowych, względnie bez karty  re­
jestracyjnej, ulegną karze grzywny. K ara nie 
zwalnia od obowiązku nabycia właściwego świa­
dectwa przemysłowego, względnie k arty  reje­
stracyjnej.

BUCIKI DLA BIEDNEJ DZIATWY
W LUBACZOWIE.

Komitet pomocy dzieciom w Lubaczowie za­
kupił skórę na sto par bucików dla biednej 
dziatwy szkolnej. Miejscowi szewcy przystąpili 
już do wykonania tych bucików.

Podjęta budowa kościoła w Nadwómej jest 
zakrojona na dużą skalę. Skosztoryszowana na  
200.000 złotych. W ieża nowego kościółka sięgać 
ma 52 m  wysokości. Styl świątyni nowej, której 
fragmentem m a być dotychczasowy stary  ko­
ściółek romański — je s t również romański. Pro­
jektował inż. arch. Dajczaik ze Lwowa.

M ichał R ogalski

Dla K .O .P . w  Zaleszczykach.
Z okazji tygodnia Polskiego Białego Krzyża, 

Towarzystwo Szkoły Ludowej w Zaleszczykach 
zorganizowało łącznie z  Harcerstwem męskim 
Kurs dla analfabetów w  szwadronie miejscowe­
go Korpusu Ochrony Pogranicza. Oprócz tegó 
odbywa się również kurs wyższy dla żołnierzy 
bardziej zaawansowanych w  nauce. Wykładow­
cami są  profesorowie gimnazjum, a  organiza­
torem m gr Er. Hołowaty.

WYSTAWA HANDLOWO - PRZEMYSŁOWA 
W JAROSŁAWIU.

Komitet rodzicielski przy Szkole Powszech­
nej im. ks. P iotra Skargi urządza w dniach od 
27 listopada do 14 grudnia br. w  salach Kasyna 
garnizonowego w  Jarosławiu wystawę handlo­
wo - przemysłową. Wystawa ta  obejmie różne 
działy polskiego przemysłu, rzemiosła, handlu, 
rolnictwa, spółdzielczości i szkolnictwa.
AKCJA POMOCY ZIMOWEJ
W DROHOBYCZU.

W Drohobyczu zawiązał się Komitet Zimo­
wej Pomocy Bezrobotnym. N a czele Komiteta 
stanęli pp.: dyr. d r Łahociński, dyr. Osiowski, 
prezydent d r M. Piechowicz, inż. St. Keja, Grttn- 
dorfer, inż. J . Dubik, inż. W. Piotrowski, d r T. 
Targowski, dyr. inż. Biluchowski, wicestarosta. 
St. Moszczeński, M. Glaser, F. Solczak, dyr. Wró­
blewski i  m jr Zaleski.
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DZIEJE miasta TYSMIENICY.
W r. 1865 był wielki nieurodzaj. Dnia 13 

czerwca 1866 r. spalił się cały rynek, kościół or­
miański, cerkiew i bożnica. Kościół dominikań­
sk i i k lasztor przy wielkim ratunku ocalone zosta­
ły  W tym  roku epidemia cholery wygubiła znacz­
na  liczbę ludzi. W roku 1868 wybuchł znowu p ^  
żar. Spaliło się 40 domów. Dnia 6 sierpnia 1872 
r.  wybuchła epidemia cholery. W roku 1882 po­
nownie pożar, zniszczył miasto.

Wedle wiadomości uzyskanych ze strony pa­
miętników: W czerwcu 1894 r. nawiedziła miasto 
wielka powódź, która  trw ała  przez cały tydzień. 
Ratownictwo przeprowadził batalion saperów au­
striackich. Kilku ludzi utonęło. Tego samego i-  
ku wybuchła epidemia cholery, k tóra  trw ała przez 
6 tygodni. Ofiarą padło około 300 osób. W roku 
1897, w  dniu św. Jerzego (ruskiego) wybuchł 
wielki pożar, który strawił 47 gospodarstw.

W roku 1904 odczuto lekkie trzęsienie ziemi.
Dalsze wiadomości rozwijają się od r. 1914 

t. j. od okresu wielkiej wojny.

Tyśmienica w czasie
wielkiej wojny.

Z początkiem sierpnia 1914 n , gdy wybuchła 
wojna światowa Tyśmienica przedstawiała jeden 
obóz wojskowy. Przechodziły rozmaite pułki róż­
nych rodzajów broni i narodowości. Rozpoczęły 
się masowe rewizje i aresztowania, zwłaszcza 
wśród inteligencji ruskiej, jako podejrzanej o mo- 
skalofilizm. W ten sposób dostało się do obozów 
koncentracyjnych kilku obywateli Rusinów.

Dnia 3 września 1914 r. miasto zajęły woj­
ska rosyjskie. Pierwszy patrol, wkraczający dc 
miasta, rozpoczął swoją działalność od zrabowa­
nia  zegarków i pierścionków u  przedstawicieli 
m iasta, w itających ich Chlebem i solą. W południe 
tego samego dnia męty miejscowe i z pobliskich 
wsi, przybywszy do miasta, rzuciły się pod prze- . 
wodem kozaków do rabunku. Sklepy, porozbijano, • 
towary wyrzucono n a  ulicę, skąd zgromadzone 
tłum y zabierały i unosiły je ze sobą. Rabunki 
dotknęły przeważ) lie ludność żydowską. Tego sa­
mego dnia jeszcze przed południem patrol kozacki 
spalił gorzelnię. Bydło zaś Oraz cały inwentarz 
rozebrało pospólstwo, a  nagromadzone zapasy 
spirytusu i drożdże stały się łupem rozjuszonego 
tłumu.

Niedługo, bo W kilka dni po zajęciu m iasta 
przez w ojska rosyjskie, gdy w mieście bawiło za­
ledwie dwóch kozilków, przedarł się do Tyśmieni- 
cy. niespodziewani' - patrol kawalerzystów austria­
ckich z  rotm istrze n na czele. Patrol zaatakowany 
przez obecnych klizaków, odpowiedział ogniem 
karabinowym, w  rbzultącię którego został zabity 
obok cmentarza je leń  z kozaków, gdyż drugi led­
w o umknął do Stanisławowa. U zabitego kozaka 
znalazł kawalerzysta austriacki lalka złotych ze­
garków oraz większy kwotę różnego rodzaju mo­
n e t i  banknotów. Kozak, który zbiegł, sprowadził 
ze Stanisławowa sotnię kozaków. W  drodze na 
polach pod miastem spotkali mieszkańca ubra­
nego w  bluzę i czapkę austriacką. (Przed wojną 
znaczna część rolników nosiła austriackie stare 
mundury). Kozacy sądząc, że to żołnierz austria­
ck i pocięli go pała: izami na  kawałki. Wtedy lud­
ność w obawie przed dalszymi wypadkami rozpo­
częła budowę schronów i  ukrywała cenniejsze 
przedmioty.

Dnia 20 lutego 1915 r. wkroczyły do m iasta 
wojska austriackie, które nadeszły z Bukowiny, 
pędząc wojska rosyjskie z Kirlibaby aż po Jezu- 
pol. Dnia 21 lutego t .  j. w  niedzielę o godzinie 9 
rano odezwały się pierwsze strzały armatnie a r­
tylerii rosyjskiej. Moskale, zająwszy wzgórza ol- 
szanieckie, zasypywali przez cały dzień miasto 
ogniem karabinów maszynowych i  arm at a  na 
przedmieściach odbywały się a taki na bagnety. 
B ateria artylerii austriackiej z centrum m iasta 
ostrzeliwała wzgórza. Podczas tych walk kilka 
osób cywilnych zostało zabitych a  pociski arm at­
nie wznieciły pożary na  przedmieściach. W tym  
czasie spłonął Dom Polski.

W walkach tych obok batalionu chorwackie­
go brały udział oddziały wojsk legionowych.

W południe dn. 2 m arca 1915 r. cofnęły się 
wojska austriackie do Kołomyi, miasto zaś zaję­
ły  wieczorem na  nowo wojska rosyjskie.

Z końcem m arca 1915 r., gdy zastrzelony zo­
s ta ł  kozak przez swego oficera za rabunek owo­
ców z  piwnicy niejakiego Berła N., na żądanie 
so tn i kozackiej, do której zabity należał, komenda- 
rosyjska wydała nakaz opuszczenia miasta przez 
ludność żydowską, k tóra  miała być odstawioną 
przez fron t na terytorium austriackie. Pochód 
wypędzonych Żydów w  czasie wielkich mrozów 
i  śnieżyc trw ał trzy dni. Po przybyciu na front 
przed Wolosowem, gdy Austriacy wypędzonych 
przepuścić nie chcieli, wrócili oni do swoich do­
mów, zupełnie obrabowanych podczas ich nie­
obecności. Po powrocie wygnanych, władze ro­
syjskie wywiozły w  głąb Rosji w charakterze za­
kładników pięciu najpoważniejszych obywateli 
żydowskich.

W nętrze mieszkania w jednym z domów w Ty- 
śmienicy, pochodzącym z XVIII wieku.

Dnia 27 kwietnia 1915 r. miejscowa komen­
da rosyjska zarządziła, by wszyscy Żydzi płci 
męskiej od 8 la t począwszy, zebrali się przed U- 
rzędem miejskim celem wywiezienia ich. N a roz­
kaz ten  Żydzi stawili się w liczbie około 300 osób. 
Wywieziono ich do Złoczowa, Zborowa, Sąsowa 
i  Jeziemej.

Dnia 12 czerwca 1915 r. miasto zajęli ponow­
nie Austriacy.

Po roku Rosjanie, rozpocząwszy ofensywę pod 
dowództwem gen. Rrusiłowa, wyparli Austriaków 
i  dnia 27 lipca 1916 nastąpiła trzecia inwazja. 
W tym  czasie znaczna liczba mieszkańców ewa­
kuowała miasto. Część mieszkańców z przedmie­
ścia stanisławowskiego ukryła się pod górą w 
kotlinie „Panowica". Moskale, sądząc, iż są  to od­
działy austriackie, skierowali ogień artyleryjski 
w  to miejsce. Skutek był okropny, bo 20 osób 
zostało zabitych a  kilkanaście rannych.

Nacierające od strony Niżniowa i Otynii 
wojska rosyjskie zasypywały od południa do 
późnej nocy miasto ogniem karabinowym i  a r­
tyleryjskim, przy czym kozacy tak  zaciekle wpa­
dali na  tyły, że nawet poddających się do nie­

Dom Strzelecki
w  Buczaczu.

Obchód rocznicy Niepodległości obchodził 
Buczacz uroczyście. W dniu tym społeczeństwo 
powiatu buczackiego okazało swój patriotyzm 
przez czyn pozytywny i realny: wybudowało 
bowiem okazały Dom Strzelecki.

Po uroczystych nabożeństwach we wszyst­
kich świątyniach i defiladzie oddziałów P. W., 
udały się rzesze społeczeństwa pod gmach Do-

Poświęcenie Domu Strzeleckiego w Buczaczu.

mu Strzeleckiego, gdzie przybyli reprezentanci 
władz cywilnych i wojskowych oraz liczne dele­
gacje organizacyj ze sztandarami, oddziały strze­
leckie z powiatu buczackiego i t. d.

Aktu poświęcenia Domu Strzeleckiego doko­
nał dziekan ks. Jan Świąder po czym wygłosił 
przemówienie okolicznościowe, nacechowane ży­
czliwością dla strzeleckiej braci.

Z  kolei przemówił prezes Zarządu powiatu 
Związku Strzeleckiego p. Wincenty Urbański, po­
dając historię budowy Domu, w  której złotymi 
zgłoskami zapisane widnieją nazwiska inspekto­
ra szkolnego p. Jana Mądrego, burmistrza p. Sta­
nisława Matuszewskiego i starosty p. Adama Fe­
dorowicza. Owiany prawdziwym zapałem dla 
sprawy p. Jan Mądry rzucił myśl, zorganizował 
społeczeństwo, a częściowo i fundusze, by prze­
prowadzenie projektu budowy Domu Strzeleckie­
go przekazać realizatorowi burmistrzowi p. Ma­
tuszewskiemu, który, pokonawszy wszystkie trud­
ności natury organizacyjnej i technicznej, dopro­
wadził piękne to dzieło do końca. Do stosunko­
wo szybkiego ukończenia budowy przyczynił się 
również wydatnie starosta p. Fedorowicz.

Z  domu Strzeleckiego ma promieniować pol­
ska tężyzna fizyczna i moralna, a Dom ma się 
stać granitową stanicą polskości na Kresach.

Uroczystość zakończono wpisaniem się obe­
cnych do Księgi pamiątkowej.

PRACE O. Z. N. W BORSZCZOWIE.
W Borszczowie odbyło się z inicjatywy R a­

dy .Obwodowej O. Z. N. zebranie informacyjno- 
dyskusyjne. Referat o organizacji i programie 
prac O. Z. N. na  odcinku miejskim w  Borszczo­
wie wygłosił przewodniczący Rady Obwodowej 
O. Z. N- mgr Gałaczyński. Referat wywołał duże 
zainteresowanie. W zebraniu wzięło udział ponad 
100 osób, przy czym niemal wszyscy zgłosili 
przystąpienie do O- Z. N.

Charakterystyczny korytarz domą w 
Tyśmienicy, zbudowanego w  XVI w.

woli austriackich landsturmistów zabijali lanca­
mi na  miejscu.

Będąc do ostatniej chwili w biurze Urzędu, 
z okien biura widziałem naocznie grozą przej­
mujący ten widok.

Po steroryzowaniu funkcjnariuszów gmin­
nych, którzy ledwo z  życiem uszli, kozacy po­
rozbijali szafy i  biura, ak ta  poruzrzacali i wpro­
wadzili konie do sali Urzędu. Wejście .do miasta 
wojsk rosyjskich tym  rażem dokonało dzieła zu­
pełnego zniszczenia. Rabowano, bito i gwałcono 
a  jęki ofiar napełniały grozą całe miasto przez 
kilka dni. Nocami Tyśmienicę oświetlały łuny 
pożarów.

W tydzień, -po przybyciu Komendy miasta 
i nastaniu „znośnych" warunków, rozpoczęto 
urzędowanie w  Urzędzie miejskim od usuwania 
ekskrementów końskich. Funkcje burmistrza peł­
nił podówczas Antoni Kamiński. Pewnego dnia 
zarządził komendant żandarmerii rosyjskiej do­
starczenia 100 fur. Na nic się zdały tłumaczenia, 
że wojska austriackie a  także rosyjskie uprzednio 
je zarekwirowały. Gdy następnego dnia przybył 
odnośny komendant i  zobaczył przed gminą tyl­

Akcja budowy Domów Ludowych
w  p o w i e c i e  b o r s z c z o w s k i m .

Akcja budowy Domów Ludowych, prowadzo­
na w powiecie borszczowskim przez T. S. L. 
i Związek Strzelecki pod opieką Powiatowego 
Kuratorium Budowy Domów Ludowych, Kościo­
łów i Kaplic, poczyniła w bieżącym roku znacz­
ne postępy.

Poświęcono w sposób uroczysty i  oddano do 
Użytku Domy Ludowe w  Nowosiółce, Gusztynie 
i Piłatkowcach. Natom iast nakryto już dachem 
budujące się Domy Ludowe T. S. L. w Krzywczu 
Górnym, Niwrze, Strzałkowicach, Filipkowcach,

Odznaczenia na terenie
lwowskiego Kuratorium Szkolnego

W  dniu Święta Niepodległości odznaczenia 
na terenie lwowskiego Kuratorium Szkolnego o- 
trzymali:

ZŁOTY KRZYŻ ZASŁUGI: dr Kupczyński 
Tadeusz, kurator Okręgu Szkolnego lwowskiego; 
Nowosad Eustachy, podinspektor szkolny w  S ta­
nisławowie; Piątkowski Mieczysław, w izytator 
szkół w  Kuratorium Okr. Szk. lwowskiego; Wi- 
śniak Józef, emeryt, inspektor szkolny w  Kro-

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI: B arta  An­
toni, kier, szkoły powsz. w  Mariampolu, pow. 
Stanisławów; Bassarab Józef, kier. szk. pow. w  
Sielcu, pow. Stanisławów; Białowąs Michał, in­
struk tor Państw. Szkoły przem. drzewn. w  Ko­
łomyi; Burghard Jan, kierownik szk. pow. w 
Stryju; Czarnecki Tadeusz, kier, szkoły powsz. 
w Sokolnikach-, pow. Lwów; Decko Grzegorz, 
kier, szkoły powsz. w Dereżowie, pow. Sam­
bor; Frankiewicz Kazimierz, p. o. kier, 
szk. pow. • w  DIeszy, pow. Tłumacz; 
Gałdzicki Zygmunt, kierownik szkoły pow. 
w Uściu Zielonym, pow. Tłumacz, Gołuch Józef, 
kier. szk. pow. w Boryni-Kolonii, pow. Turka; 
Granżan Stanisław, kier, szkoły pow. w  Struso- 
wie, pow. Trembowla; Gryczyło Józef, kier. szk. 
pow. w  Wołoszczyźnie, pow. Bóbrka; Jabłoński 
Izydor, kier szk. w  Korolówce, pow. Borszczów; 
Karliczkówna M aria (po raz drugi), naucz, w  
Kożuchowie, pow. Krosno; Keller Jan, naucz, 
szkoły pow. w  Przemyślu; Kolwiński Stefan, 
kier. szk. pow. w  Dżurynie; Komplikowicz Bro­
nisław, naucz szkoły pow. w  Trembowli; Koto- 
wiczowa Julia, naucz, szk. pow. w  Załużu, pow. 
Rohatyn; Kowal Jan, naucz, szk. pow. w Roha­
tynie; Krzyżanowska Anna Genowefa, kierów, 
szkoły pow. w  Żurawie, pow. Rohatyn; Krzyża­
nowski Józef, naucz, szk. pow. w  Karadorfie, 
pow. S tryj; Lipka Mikołaj, podreferendarz Ku­
ratorium Okr. Szkolnego lwowskiego; Maziarz 
Michał, instruktor oświaty pozaszkolnej w Brze- 
żanach; Mędrkiewicz Antoni, kier. szk. pow. w 
Wołochach, pow. Brody; Nawrocki Mieczysław, 
sekretarz Inspektoratu szkolnego w  Stanisławo­
wie; Nowakowski Stanisław, podinspektor szkol­
ny w  Kołomyi; Pulman Amalia, emeryt, nauczy­
cielka szk. pow. w  Drohobyczu; R atajczak Ju ­
liusz, podref. Kur. Okr. Szk. lwowskiego; Sara- 
maga Maria, naucz, szk. pow. w  Przemyślu; 
Schabowski Józef, kier. szk. pow. w  ' Mostach 
Wielkich, pow. Żółkiew; Sinicki Józef, nauczyciel 
kierujący w Kranzbergu, pow. Sambor; Spittal 
Stefania, naucz, szk. pów. w Załóściach, pow. 
Zborów; Stachowski Adam, naucz.' szk. pow. w 
Łopatyhie, pow. Radziechów; S treer Kamila, 
podref er. Kur, Okr. szk. lwowskiego; Szajner 
Franciszek, emeryt, kierownik Zakładu Głucho­

ko 6 fu r  .o podrutowanych kołach i koszlawych 
kaniach, wpadł z furią  do biura a zastawszy 
burmistrza i kancelisty (t. j. autora) obłożył ich 
obu silnie nahajką. Nie czekając na dalsze ude­
rzenia ratowali się oni ucieczką przez okrążanie 
stojącego w  sali rady miejskiej stołu, który dziś 
jeszcze jest w  prezydium. Z dalszych skutków 
tej opresji uratował ich Stanisław Kuklak, który 
krytycznej chwili wszedł do biura. Wejście tegoż 
uspokoiło rozjuszonego komendanta, jednak i 
Kuklak otrzymał policzek, gdy na  powitanie wy­
ciągnął rękę do komendanta. W godzinę później 
dwaj żandarmi rosyjscy sprowadzili ich do Ko­
mendy miasta. Pó spisaniu protokołu, zagroże­
niu rozstrzelaniem itp., za niewykonanie roz­
kazu władzy — polecono Zarządowi dostarczyć 
300 ludzi do kopania rowów i zam iatania ulic 
miasta.

Następnego dnia kozacy i żandarmeria ro­
syjska zebrała znaczną liczbę młodzieży i  s ta r­
szych do kopania szańców a  starców i co lepsze 
osoby do zamiatania ulic.

W sierpniu 1917 troku po zawziętych bojach, 
które miały również miejsce na terenie Tyśmie- 
nicy, Austriacy ponownie zajęli miasto, które 
świeciło pustkami, gubiło się iw zgliszczach, a 
rozrzucone wokoło liczne groby poległych wska­
zywały ślady, którym i potoczył się rydwan bo­
jowy. Ludność powoli zaczęła wracać z ewaku­
acji, zastawszy po największej części ruiny swe­
go dorobku.

C. d. n.

II»IIIUI■II■IIIIIIIIIIIUIIII■I
„W arsza wianka" 

na scenie tarnopolskiej.
W  wigilię Święta Nie­

podległości Koło ama­
torskie II. Gimnazjum w 
Tarnopolu odegrało z 
wielkim .. powodzeniem 
Wyspiańskiego „Warsza­
wiankę" w czasie akade­
mii szkolnej, która od­
była się w sali „Soko­
ła". Sztukę reżyserował 
prof. Stefan Moroz, któ­
rego widzimy na zdję­
ciu obok pośrędku ze­
społu amatorskiego.

Dźwiniaczce i na  kolonu w  Wołkowcach. W bu­
dowie znajdują się Domy Ludowe T. S. L. w  Ja­
nowce Słonecznej na kolonii, w Zielińcach, Zale­
siu i  Burdiakowcach oraz w  samym mieście Bor­
szczowie Dom Ludowy „Gwiazdy", k tóry jeszcze 
w bieżącym roku będzie oddany do użytku i Dom 
Strzelecki, k tó ry  będzie nakry ty  dachem.

Niezależnie od tego obszernego programu 
budowy Domów Ludowych, ukończono w bieżą­
cym roku i poświęcono dwa kościółki, ‘a  to  w 
Bereżance i Szerszeniowcach.

niemych we Lwowie; Sytnik Jan, nauczyciel szk. 
pow. w  Kałuszu; Świerzko Stanisława, kierown. 
szk. pow. w  Burakówce, pow. Zaleszczyki; 
Wrońska Matylda, naucz, szk. pow. w  Tłumaczu; 
Złotorowicz Jan, sekretarz Inspektoratu szkol­
nego w  Turce; Żmudzińska Stanisława, naucz, 
szk. pow. w  Jarosławiu; Jazłowiecki Władysław, 
kierownik kancelarii Kur. Okr. Szk. lwowskiego; 
Gott Emma Aniela, pomocnik kancelaryjny Ku­
ratorium  Okr. S. L.; Orłowska Franciszka He­
lena, pomoc, kancel. Kur. O. S. L.; Struszkiewicz 
Helena, pomoc, kanc. Kur. Okr. Sz. lwów.; Tysz- 
kowska Helena, pomoc, kancel. Kur. Okr. S. 
lwów.; Szczepanowska Janina, naucz, szk. powsz. 
w Olesku, pow. Złoczów; Trześniowska Maria, 
naucz, szk. pow. w Jarosławiu; Piskozub Jan, 
naucz. Państw. Szk. przem. drzew, w  Kołomyi.

„F A M A “
FABRYKA MASZYN i ARMATUR

O dlew nia żelaza, brejzu 
fosforowego i m e t a l i  

T e l e f o n  Nr. 4 0 8 .

F. W e s e l y
S T A N IS Ł A W Ó W  
ul. Zosina W ola 56 .

Wykonuje: arm atury  wszelkiego rodzaju 
dla pary, wody, gazu, przewodów olejo­
wych i naftowych z żelaza z garniturem 
bryzowym oraz z lanej stali. Kompletne 
urządzenia browarów i fabryk chemicz­
nych, m ł y n ó w  i t a r t a k  ó w . 
Oferty i  kosztorysy b e z p ł a t n i e .  
Oddział w y r o b ó w . k u t y c h  
wykonuje siekiery w różnych gatunkach, 
o s k a r d y ,  k i l o f y ,  m ł o t k i .  
Zamówienia uskutecznia Się w  krótkich 
terminach. ------------------------

OŚWIETLENIE BULWARU NAD SANEM 
W PRZEMYŚLU.

Po uporządkowaniu bulwaru pod nazwą Wy­
brzeże J. Piłsudskiego w  Przemyślu i  założeniu 
pięknych zieleńców, rozpoczęto obecnie prace o- 
koło ustawienia n a  betonowych słupach masztów 
żelaznych, ną których zawieszone będą silne 
lampy elektryczne. Dotychczas ten  piękny bul­
war, ' położony nad prawym brzegiem Sanu, po­
grążony był w  ciemnościach.
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POWIAT DOLIŃSKI - DLA ARNU.
Społeczeństwo ufundowało sześć karabinów maszynowych i trzy granatniki.

Gdy Marszałek Śmigły Rydz zaapelował do 
społeczeństwa o dozbrojenie Polski, apel ten  zna­
lazł swe żywe echo na terenie powiatu dolińskie­
go. Zawiązał się w  Dolinie Powiatowy Komitet 
F. O. N., na czele którego stanął lekarz dr Stani­
sław Kotłowski, jako przewodniczący. Przepro­
wadzona zbiórka na terenie powiatu dolińskiego 
dała  imponującą sumę, bo 43.371 zł. 41 gr. N a su­
mę tę  złożyły się datki pieniężne rolników w 
kwocie 4.533 zł. 38 gr., robotników w kwocie 
2.063 zł. 11 gr., przemysłu w kwocie: 4.885 zł. i o- 
bligacjami w  kwocie: 9.200 zł. Pokaźną sumę zło­

POW IAT D OLIŃSKI DLA  AKMD.

Zdjęcie Agencji WSCHÓD przedstawia według kolejnych obrazów: d r Kotłowskiego, prze­
mawiającego z trybuny, obok karabiny maszynowe i granatniki, dar społeczeństwa powiatu 
dolińskiego, poniżej starostę Szacherskiego, przemawiającego na uroczystości, z lewej strony 
widoczny burmistrz m gr Olszewski, insp. szkolny Szewczyk a  w  głębi Aleksander Jancura z P a ­
cykowa, wreszcie w  wyciągniętym szeregu widzimy słuchaczy Państwowej Szkoły Lasowej w 
Bolechowie, którzy zwracali uwagę postawą i znakomitym umundurowaniem.

żyli urzędnicy w  kwocie: 7.251 zł. 41 gr., resztę 
zaś złożyło duchowieństwo, wolne zawody i  i. 
Zaznaczyć też należy, że w  ogólnej kwocie znaj­
duje się datek Firmy I. Ph. Glesinger w kwocie 
9.000 zŁ, ponadto dyrektor te j firmy p. Robinson 
samorzutnie zainicjował zbiórkę wśród urzędni­
ków i robotników tej firmy, k tó ra  przyniosła po­
nad 3.000 zł.

Z uzyskanej kwoty Komitet zakupił sześć 
ciężkich karabinów maszynowych wraz z zaprzę­
giem i  trzy granatniki, z  pozostałej zaś kwoty 
przekazał na Fundusz L. O. P. P. w  Stanisławo­
wie 2.000 zł. i  kwotę 1.500 zł. n a  zakupno instru­
mentów dla orkiestry stryjskiego pułku piecho­
ty .

Uroczyste wręczenie karabinów maszyno­
wych stryjskiemu pułkowi piechoty odbyło się w 
niedzielę dnia 21. bm. na  stadionie sportowym w 
Dolinie. Całe miasto było udekorowane chorąg­
wiami o barwach państwowych, .pięknie też był 
przystrojony stadion sportowy emblematami, fla­
gami o barwach państwowych i strzeleckich, a  na 
wysokich masztach widniały odznaki pułkowe.

W mieście panował ożywiony ruch. Ze 
wszystkich stron powiatu zdążały do Doliny od­
działy różnych związków. Furmankami dążyła 
ludność.

Po uroczystym nabożeństwie w  kościele miej­
scowym, odprawionym przez ks. prof. Tadeusza 
Sorysa, uroczysty ak t poświęcenia sprzętu woj­
skowego i oddania go w  ręce wojskowości nastą­
pił na stadionie, po środku którego ustawiono ka­
rabiny maszynowe, przy których straż pełnili 
członkowie Komitetu z różnych miejscowości po­
wiatu. Na stadionie ustawiły się oddziały woj­
skowe ze Stryja, Związku Strzeleckiego, Związ­
k u  Rezerwistów, Związku Podoficerów Rezerwy 
pod komendą Jana Gustyka z Broszniowa, Pań­
stwowej Szkoły Lasowej w  Bolechowie z sztan-

Poświecenie Domu Ludowego
w  Z u b r z c u .

W Zubrzcu, powiat Buczacz, odbyła się u- 
roczystość poświęcenia nowo wybudowanego 
Domu Ludowego T. S. L. Po uroczystym nabo­
żeństwie ak tu  poświęcenia dokonał ks. Mazak, 
proboszcz z Porchowej, w  obecności starosty 
powiatowego p. Adama Fedorowicza, reprezen­
tantów  T. S. L. pp. Zdzisława Janickiego i Ma­
riana Kozakiewicza, oraz przedstawicieli zie- 
miaństwa, nauczycielstwa i licznych rzesz oko­
licznych włościan. N a uroczystość tę przybył 
również p. Stefan hr. Badeni z Koropca, k tóry  o- 
fiarował pod Dom Ludowy piękną parcelę i  przy­
czynił się bardzo wydatnie do wzniesienia bu­
dynku. Wśród podniosłego nastroju hr. Badeni 
przekazał całą tę  posesję na własność Towarzy­
stw a Szkoły Ludowej, które m a w  tej okolicy 
szczególnie ważne zadanie do spełnienia. Uroczy­
stość tę urozmaiciły udałe produkcje miejscowej 
młodzieży szkolnej, po których odbyła się zaba­
wa ludowa.

R Ó Ż Y C A  S W I N  ! 

Szczepienia och ro n n e  i leczriicze.
— T ylko  surow ica i szczepionka — 

F-m y „S E R O V A C “
Lw ów , ul. Sena to rska  5 . T e l. 201 -07 . 
P oznań , ul. Sw. M arcina 4 . T el. 35 -2 6 . 

Pouczenia n a  żądanie .

darem, Przysposobienia Wojskowego Leśników, 
Pocztowców, Kolejarzy i młodzieży gimnazjalnej, 
Przysposobienia Wojskowego kobiet pod ko­
m endą p. Zofii Strumieńskiej, Strzelca żeńskie­
go pod komendą p. Eugenii Pawłowiczówny, H ar­
cerze, a dalej Związek Pracy Obywatelskiej Ko­
biet, Cechy rzemieślnicze ze sztandarami, Zjedno­
czenie Polskich Związków Zawodowych w  powie­
cie z dwoma sztandarami, oddział P. P. S. w 
Rypnem ze sztandarem, Straże Pożarne z pobli­
skich miejscowości, młodzież szkolna oraz liczna 
i  efektownie przedstawiająca się powiatowa

służba drogowa na  rowerach. Bardzo dużą i  ma­
lowniczą grupę stanowili przedstawiciele gmin: 
Bolechów, Ludwikówka, Perehińsko, Polanica, 
Rachiń, Rypne, Wełdzirz, Wygoda, Broszniów i  i. 
Wśród tych delegacyj było też wiele szlachty za­
grodowej.

Na uroczystość przybyli: wicewojewoda s ta ­
nisławowski dr Teodor Seydlitz; starosta doliń­
sk i Zygmunt Szacherski; pułk. Dębski ze Lwowa 
imieniem Dowódcy Korpusu; pułk. dypl. Szymon 
Kocur ze S tryja; mjr. Stanisław Młyński; kpt. 
Stanisław Serednicki; kpt. Józef Rymarski, ko­
mendant P. W.; Rada miejska z burmistrzem 
m gr Zdzisławem Olszewskim na  czele; wicestaro- 
s ta  doliński Stanisław Łaba; naczelnik sądu Ar- 
gasiński z Doliny; naczelnik sądu Lubaczewski z 
Rożniatowa; dyrektor gimnazjum d r Krystynow- 
ski na czele grona nauczycielskiego; prezes Z. R. 
w  Dolinie insp. sam. Franciszek Błocki; komen­
dan t powiatowy Z. S. inż. Antoni Pawłowski; na­
czelnik poczty Józef Nikon; insp. szkoln. Fran­
ciszek Szewczyk; dr Stanisław Kotłowski; ko­
mendant pow. P. P. kom. Władysław Hakemer;

Nominacje w sadownictwie
Pan Prezydent Rzeczypospolitej zamiano­

wał: sędziego Sądu Apelacyjnego Emila Kore­
ckiego, sędzią Sądu Najwyższego; wiceprezesa 
Sądu Okr. w  Złoczowie Zygmunta Osuchow­
skiego, prezesem Sądu Okr. w  Brzeżanach; 
wiceprokuratora Sądu Okr. w Białym Stoku 
Jerzego Majewskiego, prokuratorem Sądu Okr. 
w  Kołomyi; wiceprokuratora Sądu Okr. w 
Przemyślu, W ładysława Ciżkowicza, prokurato­
rem  Sądu Okr. w  Czortkowie; sędziego Sądu 
grodz, w Jarosławiu Ignacego Nędzowskiego 
i sędziego Sądu grodz, w  Gródku Jagiellońskim 
Włodzimierza Czerkasa, sędziami Sądu Okr. w 
Brzeżanach; sędziego Sądu grodz, w Jaworowie 
Franciszka Stojanowskiego, sędzią Sądu Okr. 
w  Tarnopolu; sędziego Sądu grodz, w  Rudkach 
M ariana Radwańskiego, sędzią Sądu Okr. w 
Sosnowcu; sędziego Sądu grodz, w  Dobromilu 
Klaudiusza Wojakowskiego, sędzią okr. śled­
czym w Przemyślu i  sędziego Sądu grodz, w 
Czortkowie Huberta Wiszniowskiego, sędzią 
okr. śledczym w  Łucku z siedzibą w  Horo- 
chowie.

Otwarcie kursu spółdzielczo -  handlowego w Ottynii.
Pożyteczna akcja nauczycielstwa Gimn. Kupieckiego w  Stanisławowie.

W Ottynii (pow. Tłumacz) odbyło się otwar­
cie 4-tygodniowego kursu spółdzielczo-handlowc- 
go dla młodzieży wiejskiej z okolic Ottynii.

W uroczystości otwarcia kursu wzięła licznie 
udział miejscowa ludność, burmistrz Ottynii Bau- 
knecht, naczelnik sądu Rotter, podinspektor szkol­
ny Nowogrodzki, prezes TSL. ze Stanisławowa 
Mieczysław Weiss, ks. Perenc, oraz dyrektor 
Gimnazjum kupieckiego w Stanisławowie Rotter. 
Przemówienia wygłosili: ks. Perenc, prezes Weiss 
i podinspektor Nowogrodzki, podkreślając zna­
czenie polskiego handlu spółdzielczego na wsi 
„dla podniesienia Polski wzwyż".

Na kursie, który odbywać się będzie we 
czwartki, piątki i soboty, wykładać będą nauczy­
ciele Państwowego Gimnazjum Kupieckiego ze 
Stanisławowa.

Na listę słuchaczy kursu zapisało się kilka-

burmistrz Bolechowa Juliusz Voelpel; dyrektor 
Robinson; dyrektor Silvinii inż. Złamał; prezes 
Żydowskiej gminy wyznaniowej Beri Weinreb; 
pow. komendant Z. R. inż. Witold Ambros; pre­
zes Z. R. w  Wygodzie Adam Bauer; prezes PPS. 
w Rypnem Stanisław Skrzyszewski; z Szkoły La­
sowej inż. Marian Owsiński; inż. Dżułyński; na­
czelnicy i urzędnicy wszelkich urzędów, przedsta­
wiciele m iast i różnych firm. Wreszcie tłumnie 
na stadionie stawili się mieszkańcy Doliny tak, 
że ogólną ilość obecnych na  stadionie obliczano 
na  4.000 osób.

Po uroczystym akcie wyciągnięcia na  głów­
ny m aszt flagi państwowej przy dźwiękach Hym­
nu Państwowego i po odebraniu raportu przez 
pułk. Dębskiego, starosta  doliński p. Szacherski 
wygłosił przemówienie, w itając delegatów władz 
i  arm ii i  ślubując w imieniu całego powiatu nie- 
przerwalną, w ierną służbę Państwu. Starosta p. 
Szacherski zakończył przemówienie okrzykiem na 
cześć Rzeczypospolitej, Pana Prezydenta Moście-

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII
Zdjęcie wykonane 

przez WSCHÓD w 
Dolinie podczas uro­
czystości wręczenia 
Daru F . O. N. po­
w iatu dolińskiego 
stryjskiemu pułkowi 
piechoty. W oczeki­
waniu na defiladę na 
trybunie stoją: (od 
prawej strony) pułk. 
Dębski, ppułk. dypl. 
Kocur, wicewojewoda 
dr Seydlitz i  staro­
s ta  Szacherski. Poni­
żej m jr St. Młyński 
ze Stryja.

IIIIIIIIIIIIIIIIIIIII

O D Z N A C Z E N IA
osób pracujących na ziemiach południowo-wschodnich.

W dalszym ciągu w dniu święta Niepodleg­
łości m. i. następujące osoby otrzymały odzna- - 
czenia:

SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI.
Za zasługi w  służbie państwowej: Kazimierz 

Rączy, sekr. rachunk. Tym. Wydz. Samorząd. 
Lwów; Adam Rinke, podreferendarz Urz. Woj., 
Tarnopol; Kazimierz Adolf Rowiński, sekr. Są­
du gr., Nadworna; Marian Rubiński, radca Urz. 
Wojew., Lwów; wicestarosta Kazimierz Sługoc- 
ki, Jaworów; Wincenty Ambroży Staniszewski, 
referendarz Urz. Skarb., Sieniawa; Władysław 
Strączek, pom. kanc. sądu grodz., Rawa Ruska; 
d r Stanisław Strzelichowski, lekarz pow., Stani­
sławów; M aria Stupnicka, Starostwo powiatowe, 
Jaworów; Karol Szmigielski, Urząd Skarbowy, 
Tarnobrzeg; Jan  Trendowicz, 4-ty Urząd Skar­
bowy, Lwów; Grzegorz Wasyłyszyn, Inspektorat 
Pracy, Drohobycz; Alfred Wciślak, Państw. Za­
rząd drogowy, Tarnobrzeg; Franciszek Waiss, 
prokuratura Sądu okr., Rzeszów; Jan  Waiss, 
Tym. Wydz. Samorząd., Lwów; Stanisław Józef 
Bielochowski, 5. Urząd skarbowy, Lwów; Tade­
usz Wierzbiński, Urząd miar, Lwów; Stanisław 
Franciszek Wilczyński, sekr. prok. Sądu okr., 
Lwów; Błażej Winogrocki, prok. S. O., Złoczów; 
Roman Adam Wiśniewski, urz. Woj., Lwćiw; 
Mieczysław Wojtarowicz, urz. Woj., Lwów; 
dr Franciszek Zimmermann, lekarz pow., Prze­
myślany; Helena Żelechowska, Urząd Woj., 
Lwów; Marian Żelechowski, Izba skarbowa, 
Lwów; Julian Żuchorskl, Pol. Monop. Tyt.

Za zasługi w służbie państwowej i  na  polu 
pracy społecznej: Aleksander Dziuba, Starostwo 
powiatowe, Sanok; Jarosław  Wiktor Illasiewicz, 
wicestarosta pow., S tryj; Michalina Wacława 
Kapuścińska, Starostwo powiatowe, Kałusz; Bo­
lesław Jan  Popiel, wicestarosta pow., Przeworsk; 
Leon Ksawery Stern, Starostwo powiatowe, Do­
brom il.

Za zasługi na polu pracy społecznej: d r Ma-

dziesiąt osób z pośród polskiej młodzieży wiej­
skiej z okolic Ottynii.

ORGANIZACYJNE ŻYCIE SPOŁECZNO- 
GOSPODARCZE W POWIECIE 
STANISŁAWOWSKIM.

W powiecie stanisławowskim organizacyjne 
życie społeczno - gospodarcze bije żywym tęt­
nem. Dowodem tego jest założenie ostatnio Kur­
su rolniczego przez gniazdo szlachty zagrodowej 
w  Bednarowie, Kursu hodowlanego w Dele- 
jowie oraz Kursu kroju i szycia w Byszo- 
wie, zorganizowanego przez miejscowe Koło Go­
spodyń Wiejskich. Ponadto utworzono ostatnio 
Koło Gospodyń Wiejskich w Klepkach, Czytel­
nię T. S. L. w  Pasiecznej i Komarowie oraz od­
dział Związku Strzeleckiego w  Uzinie.

kiego i  Marszałka Śmigłego Rydza. Wojsko i  od­
działy P. W. sprezentowały broń, a  orkiestra woj­
skowa odegrała Hymn Państwowy.

Z kolei ks. Iwański przy asyście fes. Sorysa 
z Doliny i ks. Michała Szczęcha z Rożniatowa 
dokonał ak tu  poświęcenia sprzętu wojskowego.

Następnie przemówienia wygłosili: d r Kot­
łowski imieniem powiatowego Komitetu F. O. N., 
przedstawiając wielki ofiarny wysiłek całego 
powiatu dolińskiego bez różnicy narodowości, 
przekonań i religii, oraz inspektor szkolny p. 
Szewczyk, składając hołd armii. Imieniem wło­
ścian w  języku ruskim przemawiał Aleksander 
Jancura z Pacykowa, imieniem robotników sekre­
ta rz  Z. P. Z. Z. p . Czernikowski i jako delegat Ży­
dów rabin Józef Mendel Matzner z Rożniatowa.

Odpowiadając na przemówienia pułk. Dębski 
podziękował społeczeństwu za ta k  hojny dar i  za­
pewnił, że pułk piechoty okaże się godnym tych 
gorących uczuć, jakimi darzy go społeczeństwo 
powiatu dolińskiego. Po przyjęciu sprzętu przez 
żołnierzy, pułk. dypl. Kocur wręczył odznaki ofi­
cerskie pułkowe staroście p. Szacherskiemu i p. 
dr. Kotłowskiemu, za poniesione przez nich za-

Uroczystość zakończyła wspaniała defilada, 
k tó rą  odebrali: pułk. Dębski, pułk. dypl. Kocur, 
wicewojewoda dr Seydlitz i starosta  Szacherski. 
Defilujące oddziały były przez publiczność rzę­
siście oklaskiwane.

Cała uroczystość wypadła imponująco i wy­
w arła na obecnych wielkie wrażenie.

rian Baran, Urz. Woj., Lwów; dr. Kazimierz 
Nickowski, Kolbuszowa; dr Mieczysław Piotro­
wicz, Turka n. Str.
SREBRNY KRZYŻ ZASŁUGI PO RAZ DRUGI.

August Władysław Kuderewicz, Starostwo 
powiatowe, Tarnopol; Kazimierz Pawlikowski, 
wicestarosta pow., Kamionka Strumiłowa.

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI.
Za zasługi na polu pracy w  instytucjach u- 

bezpieczeń społecznych: Bolesław Chmiel, Sta­
nisławów; Bernard Held, Drohobycz; Józef Jan­
czar, Drohobycz; Marcin Kondzioła, Lwów; An­
drzej Seitz, Lwów; Bronisława Wyrozumska, 
Tarnopol.

Za zasługi w  zakresię pomocy i opieki nad 
bezrobotnymi: Janina Kostkiewiczówna, Lwów.

Za zasługi na  polu pracy zawodowej i spo­
łecznej w rolnictwie: Kazimierz Depa, Delejów, 
pow. Stanisławów; Eleonora Kuczyńska, Lisowi- 
ce, pow. brzeski; Ludwik Nowak, Sygłów, pow. 
Kałusz; W iktor Rachlewicz, Iwaeewicze, pow. 
Kosów; Wojciech Rembisz, Markowizna, pow. 
Kolbuszowa.

Za zasługi na  polu pracy zawodowej w  prze­
myśle: Franciszek Bagar, Drohobycz; Antoni Ba- 
torowicz, Drohobycz; Antoni Biedka, Drohobycz; 
Rudolf Cepuchowicz, Daszawa; Andrzej Czerni- 
giewicz, Drohobycz; Antoni Gawerski, Lwów; 
Julian Ginda, Borysław; Jan Giza, Drohobycz; 
Dominik Grzybowski, Drohobycz; Jan Hoder, 
Drohobycz; Stefan Hubicki, Drohobycz; Kaliskt 
Iwanicki, Drohobycz; Władysław Iwanicki, 
Lwów; Grzegorz Jankowski, Drohobycz; Bole­
sław  Karczmarczyk, Drohobycz; Ignacy Klim­
czak, Drohobycz; Kazimierz Koczon, Drohobycz; 
Jan  Komiszak, Drohobycz; Franciszek Kopp, 
Drohobycz; Wacław Kosin, Brody; Bronisława 
Kossowska, Drohobycz; Bronisław Kotowicz, 
Lwów; Michał Kowalczuk, Drohobycz; Kazi­
mierz Kozłowski, Drohobycz; Adolf Krawczyń­
ski, Lwów; Norbert Krestian, Drohobycz; Wła­
dysław Krzanowski, Drohobycz; Michał Kuc, 
Drohobycz; Antoni Kurtycz, Lwów; Jan Korzym- 
ski, Drohobycz; Józef Lachowicz, Drohobycz; 
Tomasz Lis, Daszawa; Antoni Mazurczyk, Dro­
hobycz; Szczepan Michalski, Drohobycz; Jan  Mi­
siewicz, Drohobycz; Józef Mrzygłód, Drohobycz; 
Józef Mudryk, Drohobycz; Franciszek Nagaj, 
Schodnica; Andrzej Kikor, Drohobycz; Józef 
Proć, Drohobycz; Andrzej Pytlowany, Droho­
bycz; Franciszek Repa, Drohobycz; Leon Rura, 
Drohobycz; Józef Sikorski, Drohobycz; Włady­
sław  Skowroński, Drohobycz; Stanisław Slemień- 
ski, Drohobycz; Jakub Spanier, Drohobycz; Jó­
zef Spanier, Drohobycz; P iotr Spanier, Droho­
bycz; Józef Szymański, Drohobycz; Bolesław 
Teleżyński, Drohobycz; Mieczysław Urbanowicz, 
Drohobycz; Władysław Weiss, Drohobycz; Jan 
Więckowicz, Drohobycz; Franciszek Wyszyński, 
Drohobycz; Józef Żaczek, Brody; Adam Zienkie­
wicz, Lwów; Paweł Gajdek, Drohobycz.

Za zasługi na polu pracy zawodowej w  gór­
nictwie: Paweł Bąk, -Bitków; Władysław Hry- 
czak, Borysław; Jakub Wierdak, Borysław; 
Jan  Załucki, Bitków.

Za zasługi na polu pracy zawodowej w  rze­
miośle: Marian Antoniak, Stanisławów; Marian 
Domadzierski, Podhajce; Karol Gretkierewicz, 
Zbaraż; Stanisław Hanas, Lwów; Kazimierz Ja­
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nicki, Kołomyja; Józef Jurkiewicz, Złoczów; 
Stanisław Łużecki, Lwów; Jan  Mucha, Lwów; 
Jan  Witman, Lwów; Jan Wojtowicz, Przemyśla­
ny; Rudolf Hladny, Lwów.

Za zasługi na polu pracy zawodowej w han­
dlu i społecznej: Eugeniusz Preidel, Lwów.

Za zasługi w służbie państwowej: Maria 
Smutna, Biuro kontr, doch. kolej., Stanisławów; 
Stefania Adamarczuk, D. O. K. Lwów; Jan  Ra­
dio, prokuratura S. O. Lwów; Czesław Beda, Izba 
skarbowa, Lwów; Józef Berkowski, Urząd skar­
bowy, Sambor; Jan Biały, D. O. K. Lwów; F ran­
ciszek Bielecki, Starostwo powiatowe, Jaworów; 
Józef Błaszczykowski, Jarosław; Antoni Bonic- 
ki, Urzą.d celny, Lwów; Roman Bożek, Prokura­
tu ra  S. O. Lwów; Władysław Bykowski, Proku­
ratu ra  S. O. Tarnopol; Eugeniusz Chemczuk, u- 
rząd miar, Lwów; Bazyli Chomiak, Urząd skar­
bowy, S try j; Jędrzej Dąbrowski, Izba Skarbowa, 
Drohobycz; Jan Domaszewski, Sąd grodzki

163 PR EM IJ
dla prenumeratorów Wschodu.

Za miesiąc, w styczniu 1938 Prenumeratorzy 
WSCHOD-u otrzymają w podziale 163 premij.

W ostatnich dniach powiększyliśmy ilość pre­
m ii ze 160 na 163, bo doszły trzy bardzo atrak­
cyjne premie dla Prenumeratorów WSCHOD-u.

Są to książeczki oszczędnościowe premiowa­
ne Pocztowej Kasy Oszczędności z wkładem 15- 
złotowym n a  każdej książeczce. - .

Prenum erator WSCHOD-u, który zdobędzie 
jedną z trzech książeczek premiowanych PKO., 
m a możność zdobycia — według przepisów PKO. 
__ premii w  gotówce, musi jednak dalej oszczę­
dzać i  wkładać po 5 zł. miesięcznie.

Prosimy naszych Prenumeratorów i Czytel­
ników o dokładne zapoznanie się z poszczególny­
mi premiami WSCHOD-u.

S p is  p r e m i j .
1 Album, zawierający 59 sylwetek portretowych z 

czasów Stanisława Augusta. Wydawnictwo Ossolineum.
2. Książka — Adam Mickiewicz: Pan Tadeusz, wy­

danie jubileuszowe w płóciennej oprawie. ___
3. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopeit 

z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi­
cka | 6’paklet: trzy kąwalki mydlą do prania „Kos- 
min“ . tuba pasty do zębów „Odol", pudełko proszku 
d° f^K sią żk a '—* Karol Radecki: Polska Komedia By- 
baltowska. Wydawnictwo Ossolineum.

6. Pięć kilogramów cukru grysikowego.
7. Wydawnictwa Towarzystwa Szkoły Ludowej.

1._Polskie pieśni ludowe. 2. Kantyczka, 3. Zbiór mod- 
...  s a ■Drti. w  pieśniach i 5. Podol-1. folSKie piesiu luuowc. 
litw  i pieśni. 4. Rok kościelny 
skie pieśni ludowe.e.

flakon wody kolońskiej, mydło toale- 
■ do zębów, pudełko kremu sportowe; 
dziennego i pudełko pudru fabrykitubka i

go, tubka ki
„Kwiat śnieżny-. .

9 Książka — Axel Munthe: Księga o ludziach 
i zwierzętach. Wydawnictwo Książnicy Atlas.

10 Nowoczesny zegar - budzik, zakupiony w firmie 
zegarmistrzowskiej Władysław Targalski, Lwów, plac

200 sztuk papieru listowego 1 200 ke- 
pe rt z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ni. Akade­
micka 16. . .. T a12. Książka — Ignacy Chrzanowski. J.iieraiur.i 
Naród. Wydawnictwo Ossolineum. . „

13 Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmin , 
tuba  pasty do, zębów „Odol", pudełko proszku do go- 
lem u ” K rtążka'— Juliusz-Kaden - Bandrowski: W cie­
niu rnnnmnianei olszyny. Wydawnictwo Ossolineum- 
”  p iztuk papieru listowego i 2®®a^ ° '

16. Książka - J Hupert, pułkownik: Opera­
cje - _______  - 23 szkicami. Wydawnictwo
Książnicy Ai

17. Pakie 
tuba  kremu
”° d 18.' Książka — Mieczysław Romanowski: Dmewcł
•  s 7 ,“ x n . " ' £
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akad. 
ml<,20 ^ 'eden kilogram znakomitych owoców likier. 
wvch fabryki cukrów i czekolad „Branka .

21. Książka — Jan Kochanowski: Treny 
rinmi Wydawnictwo Ossolineum.

Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to­
aletowe. tubka pasty do zębów, Pu«elk0 „ ^ " z T a b ^ -  
wego. tubka kremu dziennego i pudełko pudru z faDry 
k '  '^ 'p U ć^U o g ram ó w  cukru grysikowego.

24 Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko­
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ni. Akade- 
m 'ClM. ̂ Książka — Stanisław Grabski: Ekonomia spo­
łeczna. Wydawnictwo Ossolineum. __

26 Pakiet: kawałek mydła do golenia „Seastar , 
trzy  kawałki mydła do prania „Kosmin , tUDa
“ “ " K T O t i S S S i u k  papieru l i . t o r a o  1 " w ; 1 
z Nowej Drukami Lwowskiej, Lwów, ul. »Kauem 
cka 16. .

28 Książka — Witold Hupert, pułkownik: fajęcie 
Małopolski Wschodniej i Wołynia w roku 1919 z 5 szki­
cami. Wydawnictwo Książnicy Atlas.

29. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło to­
aletowe tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto­
wego. tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fabry- 
k‘ ’3?WKsiąteczka oszczędnościowa z kwotą 10 zl Gali-

3 “  ‘i S ■■
rał Barcz. Wydawnictwo Ossolineum.

32. Bomboniera Lux (czekoladki deserowe) z fabry­
ki cukrów i czekolad „Branka". n„smin"33. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmin , 
tuba  pasty do zębów „Odol", pudełko proszku do go- 
leni34.” Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademicka 16.

35. Wydawnictwa Towarzystwa Szkoły Ludowej:
— • ■ • pieśni ludowe. 2. Kantyczka, 3 Zbiór mod- 

... . —  _. «iośniaeh i 5. Podol-1. Rok kościelnj
tczędnościowa z kwoti

litwov- * pieśni, -. — 
skie pieśni ludowe.

36. Książeczka
cyjskicj Kasy Oszczędności we łwow.o.

37. Książka — Wacław Borowy: Antologia 
polskiej od Kochanowskiego do Staffa. Wydaw

SS 38.neSortyment: flakon wody koloński 
etowe, tubka pasty do zębów puueiKo Kremu sporto- 

pudeiko pudru z fabry-

Wydawnictwo Książnicy Polskiej, Tow. Naucz. Szkol 
Wyż.

40. Książki — H. Sienkiewicz: Trylogia, wydanie 
kieszonkowe z 3 mapami i objaśnieniami, Ogniem i 
Mieczem w 8 tomach, Potop W 13 tomach i Pan Woło­
dyjowski w 5 tomach. Wydawnictwo Ossolineum.

41. Puszka herbatników warszawskich z fabryki eu- 
krów i czekolad „Branka".

| miejski, Lwów; Stanisław Draganowski, D. O. 
| K., Przemyśl; Zofia Ekertówna, okr. Urząd Gór- 
I niczy, Stanisławów; Stefan Fandycz, Urz. Woj.

Lwów; Ignacy Górski, Urz. Woj. Lwów; Stani­
sław Grygiel, Sąd grodzki miejski, Lwów; An­
toni Hass, Dowództwo Korpusu, Przemyśl; An­
drzej Holf, Urz. Woj. Lwów; Stanisław Huk, 
Urząd Skarbowy, Kosów; Ksawery Jabłoński, 
Izba Skarbowa, Lwów; Józef Jagiełło, Urząd 
celny, Lwów; Emil Jaguszewski, Urz. Woj. S ta­
nisławów; P io tr Jaremko, Urz. skarbowy, Koło­
myja; Mikołaj Jasiński, Urz. Woj. Stanisławów; 
Leon Józek, Urząd celny, Dębica; Marian Ka- 
zanecki, Brygada ochrony skarbowej, Stanisła­
wów; Mirosław Kieć, Urząd skarbowy, Rzeszów; 
Helena Klobowa, Urząd Akcyz, i Monop. Stani­
sławów; Jan  Kontnik, P. K. U. Rzeszów; Ignacy 
Korczyński, Urz. Woj. Lwów; Mikołaj Koszczuk, 
I-szy Urząd skarbowy, Lwów; Helena Kotu- 
lanka, Urząd skarbowy, Rzeszów; Roman Koz­

42. Pakiet: kawałek mydła do golenia 
:rzy kawałki mydła do prania „Kosmin" i 
;oaletowego „Thiosept".

43. Kł
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akad 
micka 16.

44. Książka — D r Fryderyk Papee: H istoria Lw 
wa z ilustracjami. Wydawnictwo Książnicy Polskie 
Tow. Naucz. Szkól Wyż.

45. Sortyment: flakon wody kolońskiej. mydło to­
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto­
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fa­
bryki „Kwiat śnieżny".

46. Pięć kilogramów cukru grysikowego.
47. Książka — Adam Chętnik: Z kurpiowskich bo­

rów z ilustracjami. Wydawnictwo Ossolineum.
48. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmin", 

tuba pasty do^zębów „Odol", pudełko proszku do go-
49"Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 

z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, Akaden
50. Aparat do golenia „Rolis Razor". Aparat ten 

różni się tym od innych aparatów, że nie goli blasza­
nym nożykiem, lecz krótką brzytwą najlepszej jakości. 
Taki nożyk-brzytwa służy przez kilkanaście lat, ponie-
racie. Aparat „ROLLS-Bazor" zakupiliśmy w firmie 
Gabriel Stark, Lwów, plac Mariacki 11.

51. Wydawnictwa Towarzystwa Szkoły Ludowej: 
1. Polskie pieśni ludowe. 2, Kantyczka, 3. Zbiór mod­
litw  i pieśni, 4. Rok kościelny w pieśniach i 5. Podol­
skie pieśni ludowe.

52. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło t 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu spo 
towego, tubka kremu dziennego i pudełko z fabryki 
„Kwiat śnieżny".

53. Książeczka oszczędnościowa z kwotą 10 zł. Ga­
licyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie.

54. Książka — J. H. Fabre: Z życia owadów. H 
dawnictwo Książnicy Atlas.

55. Kaseta: 400 sztuk papieru listowego i 400 kop 
z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akadei 
cka 16. * * * * * 62 * 64 65 66 67 68 69 70 71 72 73 74 * 76 77

Książeczki Oszczędnościowe Galicyjskiej Ka­
sy Oszczędności we Lwowie z kwotami po 10 zł.,
przeznaczone na premie dla Prenumeratorów
WSGHOD-u.

bryki cukrów i czekolad „Branka".
62. Książka — D r Eugeniusz Piasecki: Dzie

chowania fizycznego z 81 ilustracjami. Wydau

64. Książka — Pamiętniki Jana  Chryzostoma z G 
sławie Paska. Wydawnictwo Ossolineum.

65. Pakiet: kawałek mydlą do golenia „Seastar 
trzy kawałki mydła do prania „Kosmin", tuba kreir 
toaletowego „Thiosept".

66. Książka — Józef Ignacy Kraszewski: Budni 
Wydawnictwo Ossolineum.

67. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 k> 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi­
cka 16.

68. Książka — Prof. Juliusz Makarewicz: Kod

go <528 stronic). Wydawnictwo Ossolineum.
69. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kosmi 

tuba kremu do golenia „Bay" i tuba pasty do zębów

70. Aparat fotograficzny, zakupiony w firmie Fo- 
to-Badio-Palace, Lwów, plac Mariacki 8.

71. Książka — Józef Ignacy Kraszewski: Moriti 
Wydawnictwo Ossolineum.

72. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu spoi 
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fab 
ki „Kwiat śnieżny".

73. Książka — Prof. Szymon Askenazy: Gdańsk 
a Polska z  ilustracjami.

74. Pakiet: trzy kawałki mydlą do prania „Kosmin",
tuba pasty do zębów „Odol" i pudełko proszku do go-

76. Bomboniera Yacht, herbatniki luksus 
bryki cukrów i czekolad „Branka".

77. Książka — Bronisław Chlebowski: 
polska porozbiorowa. Wydawnictwo Ossolinei

łowski, Żółkiew; Stefan Kraszkiewicz, Urząd 
celny, Lwów; Józef Lebedyński, Inspektorat 
Pracy, Lwów; Jadwiga Lewicka, Inspektorat 
Pracy, Lwów; Franciszek Lipa, Starostwo po­
wiatowe, Tarnobrzeg; Michał Maciak, Archi­
wum Państwowe, Lwów; Józef Maczulski, 2-gi 
Urząd skarbowy, Stanisławów; Wojciech Mar- 
kociński, D. O. K. Lwów; Stefan Marszałek, 
Drohobycz; Tadeusz Meisner, Izba skarbowa, 
Lwów; Maria Michalewska, Izba skarbowa, 
Stanisławów; Wojciech Miciak, Politechnika 
lwowska; Stanisław Miziura, Urząd miar, S ta­
nisławów; W alerian Mum, Starostwo powiatowe, 
Turka; Janina Nowosadówna, Izba skarbowa, 
Lwów; Józef Pieniążczak, P. K. U., Lwów; 
Marian Połoszynowicz, Urząd m iar, Lwów; 
Paweł Husiarski, Politechnika, Lwów; Filip 
Riling, 7-ony Urząd skarbowy, Lwów; Zygmunt 
Rozdół, Izba skarbowa, Lwów; Antoni Ryziński, 
Sądowa Wisznia; Jan  Rzepski, Urz. Woj. Sta­

Nowoczesny zegar-budzik, zakupiony w fir­
mie zegarmistrzowskiej Władysław Targalski, 
Lwów, plac Akademicki 2 — jako jedna z pre­
mij dla Prenumeratorów WSCHOD-u.

78. Kaseta: 2 
z Nowej Drukar 
cka 16.

79. Książka 
Wydawnictwo Ossoline

80. Osiem książek 
wydanie kieszonkowe a

dickiewicz: Pan TadeuAdan

ózef Ignacy Kraszewski: Zygmun- 
iwnictwo Ossolineum, 
ztuk papieru listowego i 200 kopert 
Lwowskiej, Lwów, ul. Akade:z Nowej Druki 

cka 16.
84. Książka Henryk Mościcki: Orla

_ __ __ __ .... .  i. Wydawni
Polskiej, Tow. Naucz. Szkól Wyż.

85. Pakiet: trzy kawałki mydlą do p------ „ --------
tuba kremu do golenia „Bay" i tuba pasty do zębów 
„Odol".

86. Kaset: 
pert z  Nowej 
micka 16.

87. Książka -
• *" "  ' ’ “ iciennej <
88. Sortyment: flakon wody kolońskiej, mydło t  

aletowe. tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto­
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru 2 
bryki „Kwiat śnieżny".

89. Książka — Prof. Stanisław Kutrzeba: Gdańsk, 
S, 181 rycinami i 10 tablicami. Wydawi ’

Waryk Sienkic’90. Ksit
ackiewi

dawnictwo Ossolineum.
91. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „

tuba kremu do golenia „Bay" i jedna tuba pasty do 
zębów „Odol".

listowego i92. Kas
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwi 
micka 16.

93. Książka — Robert Baden — Powell: 
szpiega z ilustracjami. Wydawnictwo Książnicy Pol­
skiej, Tow. Naucz. Szkól Wyż.

94. Sortyment: flakon wody kolońskiej. mydło t 
aletowe, tubka pasty do zębów, pudełko kremu sporto­
wego, tubka kremu dziennego i pudełko pudru z fabry­
ki „Kwiat śnieżny".

95. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i i . ,  
pert z Nowej D rukami Lwowskiej, Lwów, ul. Akade-

r Górski: Mon at. Wydaw-

, tuba kremu b

nictwo Książnicy Atlas
97. Pakiet: mydło d 

ki mydła do prania „K 
„Thiosept".

98. Książka — Józef Ignacy Kraszewski: 
Wydawnictwo Ossolineum.

99. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert
z Nowej Drakam i Lwowskiej, Lwó .....................
cka 16.

100. Album z rysunkami Zdzisia’
Józef Piłsudski w 13 planszach, z ai 
ka Śmigłego Rydza.

101. Pakiet: mydło do golenia .. 
wałki mydlą do prania „Kosmin' 
wego „Thiosept".

102. Książeczka oszczędnościowa z kwotą 10 zł. Ga­
licyjskiej Kasy Oszczędności we Lwowie.

103. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
z Nowej Drukami Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi­
cka 16.

104. Pakiet: trzy kawałki mydia do prania „Kos­
min", tuba pasty do zębów „Odol" i pudełko proszku 
do golenia „Seastar".

105 Książka — T. M. Nittman: Miłość Fatiny, wyd. 
Książnica Polska „Leopolia".

106. Flakon alabastrowy z Żurai 
sin Alabastrowego.

107. Książka — Jack London: V .  „
Z Księgarni Kolejowej „Buch".

108. Marki „Delfa": słoik kremu, mydełko i pudełko 
pudru z Laboratorium Chemicznego, Lwów, Tcatyń- 
ska 16.

109. Książka — J. Strang Morrison: Piękne dzie 
czę z Taorminy. Z Księgarni Kolejowej „Buch".

110. Coldcream do twarzy, puder Dzidzi, mydło D 
dzi, szampon do włosów z Fabryki A. Gąsecki i S-v 
w Warszawie.

111. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 i 
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akat

112. Marki „Delfa": słoik kremu, mydełko i pudeł
ko pudru z Laboratoriom Chemicznego, Lwów, ~
ska 16.

113. Książka — Teodor 
Z Księgarni Kolejowej „Buch".

114. Pudełko soli do nóg „Agepin", krem łabędzi 
'  ' ' Breolina do włosów z Fabryki A. Gąsecki

Europa i Azja

S-wi r War
115. Popielniczka alabastrowa z Żt 

;. Dąbrowska: Je j
reńskiego 
:. Z Księ- 
1 i pudel-

116. Książka — H 
garni Kolejowej „Bu

117. Marki „Delfi 
ko pudru z Laborato:

pert z Nowej drukar

nisławów; Stanisław Sadowski, Urz. Woj. Sta­
nisławów; Jan  Sibida, Starostwo powiatowe, 
Tarnobrzeg; Zygmunt Sienkiewicz, Urząd celny, 
Lwów; Marian Szyndlarewicz, Dyrekcja ceł, 
Lwów; Piotr Śniatyński, Izba skarbowa, Sta­
nisławów; Jan Taczyński, D. O. K. Przemyśl; 
Rudolf Tymicz, Urząd miar, Lwów; Apolinary 
Umański, Drohobycz; Józef Wange, Politech­
nika, Lwów; Helena Willmouth, Urz. Woj., Sta­
nisławów; Genowefa Wójcikówna, Izba skarbo­
wa, Stanisławów; Roman Wroński, P. K. U. 
Drohobycz; Anna Żurawska, Okr. Urz. Góm., 
Stanisławów; Emil Leroch, Starostwo powiato­
we, Kosów.

BRĄZOWY KRZYŻ ZASŁUGI 
PO RAZ DRUGI.

Wojciech Szpunar, Albigowa; Antoni Kecht, 
Borysław; Aleksander Sobolewski, Starostwo 
powiatowe, Kosów.

120. Aparat radiowy (detektor).
121. Pudełko soli do nóg „Agepin", krem łabędzi 

do twarzy i Breolina do włosów z Fabryki A. Gąsecki 
' S-wie w Warszawie.

122. Książka — Aleksy Tołstoj: Dziwacy. Z Księ­
garni Kolejowej „Bucli".

123. Kaseta: 200 s 
pert z Nowej D rukan 
micka 16.

124. Pakiet: trzy 
min", tuba pasty do 
do golenia „Seastar".

125. Bezpłatny prz, 
czycli „Lot" — ze J

126. Książka — H. Houben: Północ wola. Z Księ- 
irni Kolejowej „Buch".

127. Flakon alabastrowy z Żurawieńskiego Przemy­
słu Alabastrowego.

128. Marki „Delfa": słoik kremu, mydełko i pudeł­
ko pudru z Laboratorium Chemicznego, Lwów, Teatyń-

11 Polskich linij lot-

130. Alabastro' . .......... .............
emysłu Alabastrowego.
131. Pakiet: trzy kawałki mydlą do prania „Kos­

min", tuba pasty do zębów „Odol" i pudełko proszku 
do golenia „Seastar".

132. Książka — Antoni Słonimski: Heretyk na ambo- 
e. Z Księgami Kolejowej „Buch".

133. Marki „Delfa": słoik kremu, mydełko i pudełko 
( chemicznego, Lwów, Teatyń-

Ciem:
ska 16.

134. Książka — Wugh Walpole:
Z Księgami Kolejowej „Buch".

135. Flakon alabastrowy z Żurawieńskiego Przemy- 
u Alabastrowego.

136. Książka — J. Fam ol: Triumf miłości. Z Księ­
gami Kolejowej „Buch".

137. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 ko­
pert z Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akade­
micka 16.

138. Flaszka esencji chinowo -
sów z Fabryki A. Gąsecki i S-wie .. ____

139. Książka — J. M. W iktor: Na z 
Z Księgami Kolejowej „Buch".

140. Pakiet: trzy kawałki mydła do prania „Kos- 
in“, tuba pasty do zębów „Odol", pudełko proszku

do golenia „Seastar".
141. Kaseta: 200 sztuk p 

: Nowej Drakam i Lwowi

chmielowej do wło-

Stare Grzechy, 

s Żurawieńskiego
144. Marki , 

dełko pudru z I  
atyńska 16.

145. Książka — Joe Ledere 
domu. Z Księgami Kolejowej „

Dzidzi, szampon do •

lego Przemysłu Alabastrowego.
147. Książka — E. M, Dell: Miłość Lady Barbour. 

Z Księgami Kolejowej „Buch".
148. Pudełko soli do nóg „Agepin", krem łabędzi

?°c i^Breolina do włosów z Fabryki A. Gąsecki
isiążka — Colette: Niewiniątko. Z Księgami Kolejowej „Buch".

150. Kaseta: 200 sztuk papieru listowego i 200 kopert 
Nowej Drukarni Lwowskiej, Lwów, ul. Akademi-

151. Książka — F. Mauriac: Pustynia miłości. 
Z Księgami Kolejowej „Buch".

152. Alabastrowa żardynierka z Żnrawieńskiego 
rzemyslu Alabastrowego.

153. Goldcream do twarzy, puder Dzidzi, mydło 
włosów, z Fabryki A. Gąseckiv Wars:

rofesji.
iadek z Żurawieńskiego 

mydłoDzid:

Alabastrowj 
emyslu Alabastroi.
156. Goldcream do twarzy, puder Dzidz......

szampon do włosów z Fabryki A. Gąsecki i S-’

157. Książka — E. Wallace: Czerwony krąg. Z Księ­garni Kolejowej „Buch".
1 ^,8’bA1®bastrowa O sełka  z Żurawieńskiego Przemy- 

z
160. Alabastrowa bomboniera z Żurawieńskiego

żeczka czędnościowa p :ana PKO.

z wkładem 
rana PKO.

Zdobywcy premij: 3, 11, 15, 19, 24, 27, 34, 
43, 49, 55, 67, 78, 83, 86, 92, 95, 99, 103,111,118, 
123, 137, 141 i 150 otrzymają na  żądanie pa­
piery listowe i  koperty z wydrukowaniem imie­
nia i nazwiska w Nowej Drukami Lwowskiej, 
Lwów, ul. Akademicka 16.

Premie zdobyć mogą zarówno prenumera­
torzy już dawniej abonujący WSCHÓD, jak  też 
prenumeratorzy nowo zgłaszający się.

Wszyscy muszą pamiętać: aby brać udział 
w konkursie i ubiegać się o jedną z 160 pre­
mij wydawnictwa WSCHÓD, trzeba spełnić 
łatwy warunek:

być prenumeratorem WSCHODU. 
Prenumeratę W SCHODU, która wynosi:
rocznie .................................. 7 zł. 20 gr.
półrocznie ............................. 3 „ 60 „
k w a r t a l n i e ............................. 1 „ 80 „
m ie s ię c z n ie ............................. 0 „ 60 „

można wpłacić w każdej chwili. Na żądanie 
przesyłamy czeki P. K. O. Każdy prenum erator 
może wziąć udział w  konkursie dla zdobycia 
jednej z

1 6 3  wartościowych prem ii.
Dalsze szczegóły i  term in Konkursu 

WSCHODU dla zdobycia premii, podamy już 
w  najbliższym numerze t. j. 10 grudnia b. r.

Czytajcie i prenumerujcie WSCHÓD.
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RCU A
RAZCR

A parat do golenia „Rolls-Ra- 
zor“, zakupiony w  firmie Gabriel 
Stark, Lwów, plac Mariacki 11 — 
jako jedna z premij dla Prenume­
ratorów WSCHOD-u.

Rozwój spółdzielczości
w  powiecie żydaczowskim.

W Żydaczowie została ostatnio uruchomiona 
spółdzielnia spożywców z odpowiedzialnością, u- 
działami. Celem spółdzielni jest zaspokojenie 
wspólnymi siłami materialnych i kulturalnych po­
trzeb swoich członków, prowadzenie zakładów go­
spodarczych, hurtowne kupno, wytwarzanie, 
sprzedaż i przerabianie artykułów spożywczych i 
przedmiotów użytku domowego. Wymieniona 
spółdzielnia rozpoczęła ostatnio przeprowadzać 
skup zboża od rolników, które następnie prze­
tw arza w młynie n a  mąkę, krupy i kaszy, po 
czym odsyła je  do oddziałów spółdzielni „Spo­
łem" we Lwowie.

Okręgowa Spółdzielnia Mleczarska w Żyda­
czowie rozszerzyła zasięg swej działalności na 
powiat bóbrecki, gdzie zorganizowano 6 stacyj 
śmietankowych. Obecnie Okręgowa Spółdzielnia 
Mleczarska w  Żydaczowie przetwarza dziennie 
przeciętnie 5.000 litrów  mleka; produkcja masła 
zaś wynosi miesięcznie około 6.000 kg.

W Żurawnie zorganizowana została spółdziel­
nia „Żurawieński Przemysł Alabastrowy". Celem 
spółdzielni te j jest podniesienie dochodowości 
przedsiębiorstw alabastrowych zrzeszonych człon-

Co słychać w Myszkowicach?
Z Myszkowie piszą do „Wschodu": Myszko- 

wice, w  powiecie tarnopolskim, wieś ludna, poło­
żona przy szosie Tarnopol — Zaleszczyki posiada 
liczne warunki pomyślnego rozwoju. Ze stowarzy­
szeń polskich najlepiej działają Związek Strzele­
cki, TSL. i Straż Pożarna. Mamy dobrze prowa­
dzone Kółko rolnicze. W roku bieżącym rozpoczę­
liśmy budowę Domu Ludowego, mający pomieścić 
wszystkie polskie zrzeszenia tak  kulturalne jak  i 
ekonomiczne. Że Polacy mogli przystąpić do bu­
dowy Domu Ludowego zawdzięczać możemy ini­
cjatywie ludzi dobrej woli. Fundacji im. W iktora 
hr. Baworowskiego, której główny Zarząd Dóbr 
i  Lasów m a siedzibę w naszej wsi. Fundacja, to 
protektor wszelkich szlachetnych zamierzeń! Bu­
dowano piękny kościół w stylu gotyckim w Mysz­
kowicach dla Polaków -wyłącznie kosztem funda­
cji, dla Polaków w  Proszowej najwięcej świad­
czyła Fundacja. Domy Ludowe w Łuce Wielkiej, 
Konopkówce, Kłowince, Ludwikówce, budujący się 
w  Łuczce i  Łoszniowie, znalazły i znajdują hojne- 
nego ofiarodawcę. Liczne Ochronki polskie w o- 
kolicy, prócz 3 stale utrzymywanych, zaopatrują 
się bezpłatnie w  Fundacji w  drzewo, itd. I  my 
wspierani przez Fundację w  tym  roku doprowa­
dziliśmy jedno skrzydło domu pod dach, otwie­
ram y w nim sklep Kółka rolniczego i  skup zbo­
ża.

W życiu społecznym nasza wieś bierze żywy 
udział. Uroczystości narodowe urządzane przez 
Związek Strzelecki łącznie z TSL. gromadzą nas 
razem. Dobrze rozwija się oddział Orląt - Strzel­
ców. W świetlicy Strzeleckiej odbył się piękny 
wieczór ku uczczeniu rocznicy odzyskania Nie­
podległości, na  którym licznie zgromadzeni wy­
słuchali przemówienia prezesa Z. S. J. Marcinka, 
śpiewów i deklamacji, wygłoszonych przez Orlę­
ta . W dniu 11. listopada podążyli wszyscy na na­
bożeństwo do kościoła a  następnie na poranek 
urządzony w  szkole przez dyr.. p. Tomasza Żo- 
lyńskiego.

CZEKI
załączam y do niniejszego numeru.

Prosimy o wyrównanie 
za le g łe j i bieżącej 
P R E N U M E R A T Y .

HOŁD BRONI PANCERNEJ 
U TRUMNY

MARSZAŁKA JOZEFA PIŁSUDSKIEGO

W ostatnich dniach delegacje dowódz­
twa i wszystkich formacyi broni pancer­
nych z terenu całej Rzeczypospolitej zło­
żyły hołd prochom Pierwszego Marszałka 
Polski Józefa Piłsiidskiefo u Icpo 
w krypcie Pod Wieżą Srebrnych Dzwonów 
na Wawelu w Krakowie i na bowincu.

Zdjęcie nasze przedstawia w (•'•o—»-  
tażu poszczególne fragmenty uroczystości 
złozema hołdu. Od lewej ku prawe; war­
ta honorowa oficerów i żołnierzy broni
pancernych u wejścia do ktyp.y I* . ...............
mowicza-Raczyńskiego w momencie wygłaszania przemówienia do zgromadzonych n a  Sowińcu delegacyj poszczególnych fórmacyj broni pancer­
nych. Zdjęcie ostatnie przedstawia moment złożenia hołdu u trumny Marszałka Józefa Piłsudskiego — w pierwszym rzędzie stoi dowódca Okrę­
gu Korpusu w Krakowie gen. Narbutt-Łuczyński i wojewoda krakowski dr. Tymiński.

stfiezą Srebrnych Dzwonów; na dalszym zdjęciu widzimy dowódcę broni pancernych gen bryg. Maksy- 
~ i ,  jólnych fórmacyj fc

ków przez prowadzenie wspólnego przedsiębiorst­
w a dla zbytu swych wytworów, podniesienia ja ­
kości wyrobów alabastrowych żurawieńskich o- 
raz  podniesienie .poziomu kulturalnego członków. 
Udział członka wynosi 20 zł.

W Rozdole zorganizowana została spółdziel­
nia „Chrześcijańskie Zjednoczenie Szewców". Ce­
lem spółdzielni jest sprzedawanie członkom su­
rowców, półfabrykatów i narzędzi pomocniczych, 
przydzielanie członkom do wykonywania dostaw 
i zamówień, zakupywanie od członków i przyj­
mowanie do komisowej sprzedaży wyrobów przez 
nich wytwarzanych.

N o w y  k o ś c i ó ł
w powiecie skałackim .

W Żrebkach Królewskich, powiat Skałat, od­
było się poświęcenie kościoła, którego dokonał 
ks. Malawski z Hałuszczyniec. Uroczystość zasz­
czycił swą obecnością starosta pow. m gr T. Rut­
kowski, który wygłosił do licznie zebranych wło­
ścian przemówienie, podkreślając ofiarność miej­
scowej ludności i zachęcając zebranych do nieu- 
staw ania w  pracy społecznej. W ostatnich cza­
sach daje się zauważyć zrozumienie ludności dla 
akcji wzmocnienia polskości przez budowę kościo­
łów, kaplic i  domów ludowych, k tóra  widząc ży­
we zainteresowanie ze strony czynników państwo­
wych i samorządowych nie szczędzi swoich wy­
siłków i  trudów.

Wojewoda stanisławowski gen. 
przyjął pp.: dyr. Hubertównę i dyr. Pelawskie- 
go, mjr. Matusa, komendanta podokręgu Z. S., 
Poznańskiego, naczelnika Wydziału gł. biura 
Funduszu Pracy, dr. Tomaszka, d r Kochaja i dr 
Majewskiego, naczelnika Wydziału Urzędu Wo­
jewódzkiego we Lwowie oraz dr Zana, dyrekto­
ra  Banku Rolnego we Lwowie, dyr. Brzeckiego 
i Zabęckiego ze StrzeliSk Nowych.

ZEBRANIE SEKCJI GOSPODARCZEJ 
SEKRETARIATU POROZUMIEWAWCZEGO 
W STANISŁAWOWIE.

W sali Izby rzemieślniczej w Stanisławowie 
odbyło się posiedzenie sekcji gospodarczej Wo­
jewódzkiego Sekretariatu Porozumiewawczego 
P . O. S. pod przewodnictwem prezesa Stanisła­
wa Potulickiego. N a posiedzeniu tym  przyjęto 
zaprojektowany plan pracy, omówiono koordy­
nację prac polskich organizacyj społecznych, o- 
raz przedyskutowano zagadnienia czysto we­
wnętrzne i  strukturalne.

Celem podniesienia poziomu wykształcenia 
zawodowego pracowników Zarządu miejskiego w 
Stanisławowie, prezydent m iasta m gr Kotlar- 
czuk zarządził uruchomienie 5-cio miesięcznego 
kursu dokształcającego dla pracowników drugiej 
i trzeciej kategorii. Kurs dzielić się będzie na 
część ogólną, obejmującą przedmioty, z którymi 
wszyscy uczestnicy winni dokładnie zapoznać 
się i część szczegółową, obejmującą przedmioty, 
mające zastosowanie w poszczególnych wydzia­
łach.

Jedną z udałych form szerzenia kultury 
rolnej na wsi są  konkursy Przysposobienia rol­
niczego, które polegają na uprawie wzorowych 
poletków przez zespoły młodzieżowe pod kon­
tro lą  agronoma powiatowego, przy czym zawod­
nicy korzystają z pogadanek teoretycznych z 
zakresu gospodarstwa rolnego. Ostatnio odbyły 
się właśnie zakończenia takich konkursów w 
Żmibrodach i Jezierzanach, powiat Buczacz, 
podczas których zespoły konkursowe wykazały 
zupełnie dobre wyniki tak  pod względem teore­
tycznym, jak  też praktycznym. W zakończe­
niach tych konkursów prócz konkursistów brali 
udział także tłumnie mieszkańcy odnośnych 
mijscowości, a  urządzone uroczystości sta ły  się 
prawdziwym świętem w  Żmibrodach i Jezierza­
nach.

T a r l a k  p a ń s t w o w y  

w S la rza w ie .
Na zarządzenie M inistra rolnictwa i reform 

rolnych z dnia 10 listopada br. utworzona została 
na terenie województwa lwowskiego nowa jed­
nostka organizacyjna, podległa Dyrekcji Lasów 
Państwowych we Lwowie, pod nazwą: „Zarząd 
Tartaku Państwowego w Starzawie".

T artak  położony jest w powiecie dobromil- 
skim przy stacji kolejowej Starzawa koło Chyro- 
wa. Związany on jest gospodarczo z Nadleśnict­
wem Państwowym Starzawa i Michowa, które za­
opatrywać go będą w surowiec drzewny.

Nowy Zakład przemysłowy wyposażony jest 
w maszynę parową, kotły, trzy trak i oraz maszy­
ny pomocnicze. W czasie kampanii, ta rtak  będzie 
przecierać około 25.000 m. 3 drewna i zatrudni 
średnio około 130 robotników na dwie zmiany.

KOŚCIOŁY, DOMY LUDOWE I  ORGANIZACJE 
GOSPODARCZE W POWIECIE KAŁUSKIM.

W powiecie kałuskim prowadzone są  w  ży­
wym tempie prace nad budową nowych ko­
ściołów i  Domów Ludowych. Ostatnio rozpo­
częto budowę kościołów w Siwce Wojniłowskiej 
i w Ćwitowej. Prace nad budową nowych Do­
mów Ludowych T. S. L. w  Chociniu, Hołyniu 
i Tomaszowcach znajdują się n a  ukończeniu. 
Poza tym  w  stadium budowy znajdują się 
Polskie Domy Ludowe w  Podmichalu, Be- 
reżnicy, Pawlikówce i  Ziemiance.

N a podkreślenie zasługuje akcja Polskiej 
Rejonowej Mleczarni w  Tomaszowcach, powiat 
Kałusz, która  założyła nowe śmietanczamie w 
Pawlikówce, Pniakach, Dębinie, Kopankach-Ko- 
lonii, Tomaszowcach Starych. Ponadto w s ta ­
dium organizacji znajdują się śmietanczamie 
w  Ziemiance, Sygłowie, Humenowie i  Dołpo- 
•towie.

LUSTRACJA I POTRZEBY
powiatu kopyczynieckiego.

Wojewoda p. Malicki przeprowadził lustrację 
powiatu kopyczynieckiego, tak  pod względem po­
litycznym, jak  społecznym i gospodarczym, wglą­
dając w potrzeby ludności. Lustrację rozpoczął p. 
Wojewoda od Kopyozyniec, lustrując starostwo, 
Wydział Powiatowy, Komunalną Kasę Oszczędno­
ści, Zarząd drogowy, Małopolskie Tow. Rolnicze, 
Urząd Katastralny, Pow. Komendę P. P. i Poste­
runek P . P. oraz Zarząd Miejski i Ośrodek Zdro­
wia. Zwiedzając miasto interesował się p. Woje­
woda rozwojem gospodarczym miasta, a zwłasz­
cza wybudowaną halą mięsną i  bazarem targo-

W obręgie powiatu zwiedził p. Wojewoda cały 
szereg gmin, wglądając w ich życie i  potrzeby, 
kontrolując ich rozwój i kierunek tego rozwoju,

Dr. Lucian Dembowski 
w icestarosta grodzki we Lwowie.

W icestarosta d r Dembowski, który przez 
czas dłuższy spełniał funkcje na terenie powiatu 
lwowskiego, przeszedł do służby w  Starostwie 
Grodzkim we Lwowie, żegnany przez społeczeńst­
wo powiatu lwowskiego, z którym  nawiązał ży­
wy i serdeczny kontakt.

Od redakcji.
WSCHÓD otrzymał ostatnio bardzo obfity mate­
riał informacyjny i fotograficzny z terenu trzech 
województw południowo wschodnich, który z po­
wodu braku miejsca — mimo powiększonego nu­
meru — nie mógł być zamieszczony w dzisiej­
szym WSCHODZIE. Materiał ten zamieścimy 
w najbliższym i  świątecznym numerze WSCHO­
DU.

Najmilszy podarek
na Sw. Mikołaja.

Św. Mikołaj ruszył w drogę i  wkrótce do nas 
zawita. Stary, piękny zwyczaj każę pamiętać o 
miłych osobach. Lecz tu  kłopot: co wybrać, ćo o- 
fiarować, co mogłoby sprawić największą przy­
jemność ?

Zdradzimy sekret: jest prezent, k tó ry  kosz­
tu je  zaledwie 5 złotych, a  może s tać  się wspania­
łym 500-złotowym podarkiem. To książeczka p re­
miowana PKO V-ej serii, czyli „książeczka szczę­
ścia". Nazywają ją  tak, ponieważ co 3 miesiące 
PKO. rozlosowuje między posiadaczy książeczek 
premie za systematyczne oszczędzanie, sięgające 
od 50 do 500 zł. Otwierając książeczkę i  wpłaca­
jąc 5-złołową wkładkę stwarzamy obdarowane­
mu szanse zdobycia 500 złotych.

„Książeczka szczęścia" jest prezentem o 
wielkim znaczeniu wychowawczym, ponieważ za­
chęca do systematycznej oszczędności i  Obdaro­
wany, wnosząc co miesiąc wkładkę 5-ciu złotych, 
po 9 i pół latach dojdzie niespostrzeżenie do su­
my 600 złotych. Po upływie 9 i  pół la t przed wy­
p łatą  zaoszczędzonej sumy odbędzie się jeszcze 
losowanie dodatkowe, w którym  jako nagroda za 
wytrwałość w  oszczędzaniu przypadną szczęśli­
wym posiadaczom książeczek premie po 400.— 
złotych.

Książeczka premiowana jest najstosowniej­
szym podarkiem dla młodzieży, pozwalając ze­
brać kapitał np. na  późniejsze studia, najlepszym 
upominkiem dla narzeczonych, dla młodego m ał­
żeństwa, dla rodziców małego dziecka, wreszcie 
dla wszystkich, bo któż nie pragnie uśmiechu lo­
su, kto nie m arzy o premiach kilkusetzłotowych 
i  o zebraniu kapitaliku. „Książeczka premiowa— 
szczęścia połowa!"

Ażeby ułatwić ofiarowywanie książeczek pre­
miowanych V-ej serii na  Św. Mikołaja, PKO. w 
Centrali i  we wszystkich Oddziałach przyjmuje 
odrazu dowolną ilość wkładek miesięcznych 
z góry.

udzielając swych rad i obiecując gminom poparcie 
w realizowaniu zamierzeń, któreby w  powyższym 
stopniu przyczyniły się ido dalszego rozwoju gmin.

W gminie Suchostaw zlustrował p. Wojewoda 
Urząd gminny, zainteresował się rozwojem Związ­
ku Strzeleckiego, Kółkiem Rolniczym, Kasa Stef- 
ozyka, po czym przeprowadził rozmowę z  wójtem 
w  sprawie budowy drogi o twardej nawierzchni.

W Czaharach zwiedził Dom Ludowy i  szkolę 
powszechną. W Wasylkowcach przeprowadził p. 
Wojewoda lustrację zarządu gminy, interesował 
się budową łaźni oraz zwiedził szkołę powszechną 
i świetlicę Związku Strzeleckiego. W Czabarówce 
interesował się budową plebanii i szkołą pow­
szechną. W Husiatynie przeprowadził p. Wojewo­
dą lustrację Zarządu gminy i Zarządu miejskie­
go, posterunku P . P., zwiedził Związek Strzele­
cki, salę Sokoła, odrestaurowanie starej bożnicy, 
następnie zwiedził mleczarnię rejonową, kościół 
oraz cerkiew gr. kat. W Liczkowcach, przyjął p. 
Wojewoda delegację ludności miejscowej w spra­
wie parcelacji oraz zlustrował urzędowanie gro­
mady w Horodnicy, po lustracji Zarządu gminy 
i  posterunku P. P. zwiedził Dom Ludowy i ko­
ściół. W Postołówce zainteresował się p. Woje­
woda nowo-wybudowanym Domem Ludowym, w 
którym, mieści się świetlica Związku Strzeleckie­
go i Kasa Stefczyka oraz zwiedził szkołę pow­
szechną. W Sidorowie po lustracji Zarządu gmi­
ny i Posterunku P. P. nastąpiło zwiedzanie ruin 
zamku, zwiedzenie kościoła, Domu Ludowego, 
Związku Strzeleckiego, po czym interesował się 
p. Wojewoda odbudową ruin klasztoru, przy spo­
sobności zwiedził również dom TSL. oraz Kasę 
Stefczyka.

Serdeczny i żywy kontak t p. Wojewody z 
ludnością znalazł oddźwięk u ludności.

P. Wojewoda odbył kilkugodzinną konferen­
cję ze starostą trernbowelskim przy udziale kilku 
urzędników w sprawach dotyczących urzędowania 
Starostwa i  Wydziału Powiatowego oraz w spra­
wach gospodarczych i społecznych powiatu trem- 
bowelskiego.

WOJEWODZINA MALICKA WŚRÓD DZIEW­
CZĄT WIEJSKICH.

Wojewodzina p. Malicka zwiedziła w  Skomo- 
rochach utworzony przez siebie, a  prowadzony 
przez S. S. Służebniczki kurs gospodarstwa wiej­
skiego, kroju i szycia. Na kurs ten uczęszcza 
znaczna ilość dziewcząt ze Skoromoch i  okolicy, 
razem 34. P. Wojewodzina sprawdzała postępy w 
nauce i żywo interesowała się kursem. 

OTWARCIE 6-TYGODNIOWEGO KURSU 
W ZAGROBLI POD TARNOPOLEM.

Dnia 5 grudnia br. rozpocznie się 6-cio tygo­
dniowy kurs dla wyszkolenia kandydatów na s ta ­
nowiska instruktorów gospodarczo-oświatowych, 
zbożowych, trzody chlewnej, kierowników biur 
OTR. itd. Na kurs mogą być przyjęci kandydaci 
z wyższym i, średnim wykształceniem rolniczym, 
handlowym oraz absolwenci gimnazjum i semi­
narium. Podania o przyjęcie należy wnosić do 
Wojewódzkiej Delegatury MTR. w Tarnopolu w 
terminie do dnia 2 grudnia br.

PRZYMUSOWY W Y K U P M AJATKU
BATIATYCZE.

Urząd Wojewódzki tarnopolski w  wykona­
niu ustawy o reformie rolnej, przystępuje do 
przeprowadzenia przymusowego wykupu m ająt­
ku  Batiatycze w  powiecie kamioneckim, który 
stanowi własność p. Antoniego Papary oraz Je­
rzego i Marii Paparów. W Starostwie powiato­
wym w  Kamionce Strumiłowej odbędzie się w 
związku z  przymusowym wykupem m ajątku Ba­
tiatycze rozprawa, 30 listopada br.

COFNIĘCIE ZEZWOLENIA NA WYKONYWA­
NIE CZYNNOŚCI PARCELACYJNYCH.

Urząd Wojewódzki tarnopolski cofnął zezwo­
lenie na  wykonywanie czynności parcelacyjnych 
inż. Julianowi Kwaśniewskiemu, zamieszkałemu 
we Lwowie.
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Kolej górska linowo-terenowa w Krynicy.

Reprodukujemy fotomontaż, przedstawiający poszczególne fragmenty budowy pierwszej w 
Polsce kolei górskiej linowo-terenowej w Krynicy.

Zdjęcia nasze przedstawiają od lewej ku prawej (na górze): rzut oka na panoramę Krynicy 
z torowiska kolei górskiej, fragment robót ziemnych przy budowie kolei górskiej linowo-tereno­
wej, (u dołu) montaż mijalni kolei górskiej linowo-terenowej, oraz stację górną kolei w sta­
dium budowy.

Obywatelstwo honorowe m. Kołomyi
dla Marszałka Śmigłego-Rydza.

Święto Niepodległości, obchodzone w  Koło­
myi, pozostawiło niezatarte wrażenie.

W wigilię uroczystości przeszła ulicami, w 
towarzystwie orkiestry wojskowej, kompania ho­
norowa huculskiego pułku piechoty. Żołnierze, 
przybrani w  peleryny i kapelusze huculskie, 
wskrzeszali wspomnienia o rycerzach spod zna­
ku pancernego. Ich mocny i równy krok, dziar­
ska postawa, wlewały w  duszę otuchę, że nie 
ulękniemy się żadnego niebezpieczeństwa.

Każdy żołnierz obywatelem i każdy obywa­
tel żołnierzem — hasło to  znalazło swój wyraz 
w dniu Święta Niepodległości. Nabożeństwo 
wspólne dla wojska i dla licznie zebranej ludno­
ści cywilnej. W defiladzie wzięły udział organi­
zacje cywilne.

Po raz pierwszy w  tym roku mieszczaństwo 
Kołomyi jawiło się tłumnie, niosąc transparenty 
z nazwami przynależnych przedmieść. Po defi­

ladzie odbyło się na wolnej przestrzeni przed 
ratuszem, nadzwyczajne posiedzenie Rady miej­
skiej. N a oczach tłumów ludności, w  honoro­
wym czworoboku, sformowanym przez wojsko, 
Rada Miejska uchwaliła zwrócić -się do Pana 
Marszałka Śmigłego - Rydza z prośbą, by ra ­
czył przyjąć nadane mu na tym  posiedzeniu, 
honorowe obywatelstwo miasta Kołomyi.

Czynem tym ludność m iasta dała wyraz 
swemu przywiązaniu do Naczelnego Wodza i  do 
Armii. Serce polskiego mieszczaństwa na  Kre­
sach zaczyna bić żywiej dla spraw narodowych 
i państwowych.

W dniu tym  szereg osób wojskowych i cy­
wilnych otrzymało odznaczenia za owocną p ra­
cę społeczną.

Na zakończenie Święta Niepodległości odby­
ła się dla wszystkich uroczysta akademia.

Robotnicy Zakładu uprawy tytoniu 
ufundowali ciężki karabin maszynowy.

W dniu Święta Państwowego 11 listopada 
i odbyła się w Borszczowie uroczystość przekaza- 
| nia miejscowemu batalionowi K. O. P . ciężkiego 
I karabinu maszynowego z pełnym wyposażeniem,

O gólno p o lsk i Z ja z d  s p ó łd z ie lc z y
obradować będzie w e Lwowie.

W dniach 12—13 grudnia br. obradować bę­
dzie we Lwowie doroczny Zjazd delegatów Zwią­
zku Spółdzielni i Zrzeszeń Pracowniczych Rze­
czypospolitej Polskiej. Dotychczas wszelkie po­
dobne zjazdy odbywały się stale w Warszawie. 
Będzie to  zatem pierwszy ogólno - polski zjazd 
spółdzielczy, który na  wniosek delegatów lwow­
skich, wbrew dotychczasowej tradycji, na  miej­
sce obrad wybrał Lwów.

W Zjeździe weźmie udział około 1.000 przed­
stawicieli spółdzielni, zrzeszonych w Związku, a 
rozsianych po całej Polsce. Pracami przygoto­
wawczymi do Zjazdu zajmuje się specjalny ko­
mitet, złożony z przedstawicieli spółdzielni lwow­
skich, k tóry dokłada usilnych starań, by Zjazd 
ten, w  którego części zewnętrznej weźmie udział 
ogół spółdzielców lwowskich sta ł się masową 
m anifestacją na  rzecz polskiej spółdzielczości.

Zjazd ogólno - polski poprzedzony został I jących się na terenie województw: lwowskiego, 
w dniu 28 listopada br. przez Zjazd okręgowy | stanisławowskiego, tarnopolskiego i  wołyńskie- 
przedstawicieli związkowych spółdzielni, znajdu- | go, a  przynależnych do Okręgu lwowskiego.

Otwarcie szkoły zawodowej
dla metalowców w  Bitkowie.

Kawiarnia ADRIA  dancing
w Warszawie, ul. Moniuszki 10

otwarta
od wczesnego rana 
do pó źn e j nocy

Wszystkie gazety polskie i zagraniczne

W Bitkowie, powiatu nadwórniańsldego, od­
było się uroczyste otwarcie dokształcającej 
szkoły zawodowej dla metalowców. N a uroczy­
stość przybył p. wojewoda gen. Pasławski w  to­
warzystwie dyrektora Funduszu Pracy p. Pie- 
truskiego, radcy Henisza i  sekretarza p. Kraw­
czyńskiego.

Po nabożeństwie odbyło się w  szkole pow­
szechnej powitanie p. Wojewody przez dziatwę 
szkolną, a  następnie w  szkole zawodowej dla 
metalowców w  obecności zebranych przedstawi­
cieli społeczeństwa Zagłębia naftowego i ucz­
niów szkoły dla metalowców dyrektor inż. Ło- 
dziński w  przemówieniu wskazał na cele i zada­
nia szkoły w akcji ogólnej dla podniesienia wy­
twórczości krajowej.

jej, pracując w  miejscowych w arsztatach przez 
la t trzy, otrzymywać będą zapłaty, z czego po­
łowa składana będzie w kasie oszczędności i po 
ukończeniu szkoły każdy dostanie książeczkę o- 
szczędnościową na około 1.200 zł. na ewentualne 
koszty otwarcia w arsztatu pracy.

Następnie p. Wojewoda omówił z reprezen­
tantam i lokalnych zrzeszeń i  organizacyj spo­
łecznych oraz gospodarczych sprawę prowadzo­
nych przez społeczeństwo polskie prac na polu 
kulturalno - oświatowym, charytatywnym i go­
spodarczym, przy czym wykazał żywe zaintere­
sowanie się wymienionymi sprawami, wskazując 
specjalnie na duże korzyści, jakie przynosi spół­
dzielczość.

koniem i uprzężą, ufundowanego przez robot- 
ków borszczowsikiego Zakładu uprawy tytoniu.

Karabin przyjął w  imieniu Ministra spraw 
wojskowych pułk. Rowecki, wygłaszając przy 
tym  przemówienie i przekazał go K. O. P.-owi.
Robotnicy Zakładu uprawy tytoniu \  
wie, którzy po ufundowaniu wspaniałego ołtarza 
dla miejscowego kościoła wystąpili obecnie z da­
rem  na rzecz zaopatrzenia armii, dali dowody 
wielkiej ofiarności i wysokiego poziomu wyro­
bienia obywatelskiego.

REGULACJA WISŁOKA W RZESZOWIE.
Rada miejska w Rzeszowie uchwaliła przy­

stąpić w najbliższym czasie do regulacji Wisło- I 
ka pod Lisią Górą. Regulacja ma na celu odcię- : 
cie pętli w linii prostej, na długości około 300 
metrów. Koszt regulacji wyniesie około 60.000 ] 
złotych.

Wojewoda gen. Pasławski podkreślił zainte­
resowanie społeczeństwa bitkowskiego zagadnie­
niami dokształcenia zawodowego młodzieży, tak  
ważnymi dla podniesienia kultury i obronności

Zaznaczyć należy, że nowo o tw arta do­
kształcająca szkoła dla metalowców w Bitkowie 
jest zorganizowana w  ten  sposób, że uczniowie

1O la t  p r a c y
organizacji niższych funkcjonariuszów

w  Stanisławowie.
Uroczystość 10-cio lecia istnienia stanisła­

wowskiego Okręgu Związku Niższych Funkcjo­
nariuszów Państwowych i Samorządowych Rzp. 
Polskiej zadokumentowała katolicki, potriotycz- 
ny i apartyjny charakter tego związku, skupia­
jącego w swych szeregach około 50% wszystkich 
niższych funkcjonariuszów państwowych i samo­
rządowych z terenu województwa stanisławow­
skiego. Okręg ten  obejmuje koła miejscowe w 
Kałuszu, Kołomyi, Nadwómej, Żydaczowię, Snia- 
tynie, Zaluczu i  Kosowie Huculskim oraz człon­
ków w  Rohatynie i Horodence. Posiada własną 
Kasę Samopomocy, otaczając opieką swych 
członków i w  razie potrzeby śpiesząc im z po­
mocą m aterialną i prawną.

Uroczystość rozpoczęto nabożeństwem ża­
łobnym za zmarłych członków Związku z wspól­
ną Komunią św., po którym członkowie i  delega­
ci udali się w pochodzie ze sztandaram i do płyty 
Nieznanego Żołnierza celem oddania hołdu i zło­
żenia wieńca. Następnie w  sali Z. P. K. odbyła 
się uroczysta Akademia, na którą  przybyli s ta ­
ro sta  Muszyński i insp. adm. d r Hendrychowski, 
insp. szk. Pikulski i dyr. gimn. Pawłowska.

Po odśpiewaniu Hymnu Narodowego przez 
chór K. S. M. M. „Lutni", przywitał zebranych 
prezes Związku, po czym ks. J . Zator poświęcił 
pamiątkowy obraz Najsłod. Serca Jezusowego. 
Następnie przemawiali O. Piechucki superior T. 
J., starosta  pow. Muszyński, insp. adm. dr. Hen­
drychowski, delegat Zarządu Głównego Związku 
z Warszawy Kuliński, oraz członkowie z okręgu 
Muszyński i  Hrabowski. Piękne produkcje chóru 
i  deklamacje złożyły się na dobry program.

W czasie Akademii urządzono zbiórkę na 
odbudowę spalonego 'kościółka w  Suchej Lesz­
czynie.

Straż pożarna
w Mostach Wielkich.
W Mostach Wielkich odbyło się uroczyste 

poświęcenie remizy i  wspinalni tam tejszej' 
Ochotniczej Straży Pożarnej. W uroczystości tej 
wzięli udział pp. starosta  żółkiewski Jan  Eme­
ryk, inspektor lwowskiego Okręgu Woj. Związ­
ku  Straży Pożarnych Stanisław Błaszczyk, pre­
zes Straży Pożarnych na. powiat żółkiewski mgr 
Adam Konieczny, inspektor Wydziału powiato­
wego inż. Jan  Roth, oraz liczne delegacje oko­
licznych Straży Pożarnych, uczniowie Szkoły 
Policji Państwowej, organizacje społeczne i 
wszelkie związki.

Po odebraniu raportu  od zebranych oddzia­
łów strażackich przez starostę p. Emeryka, mszę 
św. w  kościele parafialnym odprawił w ikary ks. 
Tadeusz Walczyk. Następnie ak tu  poświęcenia 
remizy dokonał proboszcz ks. Jan  Kielar, który 
wygłosił okolicznościowe kazanie. Z kolei odbyły 
się pokazowe ćwiczenia miejscowej Ochotniczej 
S traży Pożarnej w  Rynku, po czym nastąpiła 
defilada oddziałów, k tó rą  odebrali starosta p. E- 
meryk i  insp. Błaszczyk.

W  sali Domu Ludowego T. S. L. odbył się- 
wspólny obiad, w  czasie którego przemawiali pp~ 
starosta  Emeryk, insp. Blaszczyk i  mgr. Ko­
nieczny. Mówcy podkreślili wielkie staran ia  i wy­
trw ałą pracę prezesa Ochotniczej Straży Pożar­
nej, burm istrza Mostów Wielkich p. Aleksandra. 
Sokalskiego, dzięki którego zapobiegliwości zo­
sta ła  wybudowana tak  bardzo potrzebna w  mie­
ście remiza. N a zakończenie uroczystości odbyło- 
się przedstawienie. Strażacki zespól am atorski 
pod reżyserią p. burmistrzowej Sokalskiej ode­
g rał sztukę p. t. „Miłość Strażaka". Po  przedsta­
wieniu nastąpiła zabawa taneczna.

M - y .  ’---------- --------------------

Nowo wybudowana remiza i  wspinalnia Ochot­
niczej Straży Pożarnej w  Mostach Wielkich.

Ogólny widok sali Filharmonii warszawskiej podczas obrad Ogólnopolskiego Kongresu Ku- 
piectwa Chrześcijańskiego, odbytego przed kilku dniami w Warszawie. Zapisujcie się na członków T. S. L.

POŚWIĘCENIE DROGI W POWIECIE 
SOKALSKIM.

W powiecie sokalskim odbyło się uroczyste 
poświęcenie drogi powiatowej Waręż-Opulsko. 
N a uroczystość tę przybyła bardzo licznie oko­
liczna ludność. Jawili się też przedstawiciele 
władz państwowych i samorządowych.

CENA PRENUMERATY wraz z przesyłką pocztową: miesięczna zł. 0.60, kwartalna zł. 1.80, półroczna zł. 3.60. — Konto P. K. O. 506.350.
CENY OGŁOSZEŃ: Za jeden wiersz milimetrowy przez szerokość jednej szpalty (70 mm) na pierwszej stronie 1 zł., na dalszych stronach 80 groszy.

Cała pierwsza strona — 1.100 zł., następne strony 800 zł. Zastrzeżone miejsce 50% drożej.
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